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M ow a W iit r lm a  il i  p rasa
n i e m i e c k i .

Mowa Wilrelmp U, wygłoszona ir zam kii w 
Pmnanin, jest oczywiście ^fzedmiotkP ożywio­
nej dyckbsyi także w oałej ptasie n-ennecki, i, 
b e l zględn na jej prąd”  kie “  k r , cniwczne. 
Już przed kilka dniami streścil-śm opinie wię- 
ifgz^cn dzienników, jak w ^dew sLtej „Schln .
ł t * 1 i półurządowtj „Koel. Ztp , kture, jak 
wiljomo, prz^trzegalr cesarza, iby sią me >a- 
U ii  że iłe społeczeństwo polskie tak myśli 
i 'uje, jak' te jednostki ze sfer arystokracji 
niskiej, które udały się na ząmek dla zadoku­
mentowania swej lojalności. Dziś mamy przed 
sobą cały szereg innycb, politycz.uO wpi no­
wych dzienników które również obszernie ko- 
tbentoją mowę cesarską, a opinie ich, ze rzglę- 
Jn na itosunek systemu pruskiego i w 
fiB?mczyzny do społeczeis 1 polskiego, 
gują na streszczenie.

„Frcnkfiuter ZtgB, organ Nieme w \ . no* 
m ylnych, Ł./alcz^ąca zawsze wszelki11 ustawy 
antipo’ skie i wycl dząca z założenia, że powol- 
aa germanizacja, pozbawiona szykan i ostra 
cyztou, b jłaby  drogą właścn/szą, aniżeli obecny 
•ystem, w obszerniejszym urtyknle zamieszcza 
pomiędzy innemi następujące u?iagi:

„Jeżeli cesarz chce, eby jego życzenia 1 po' 
stnlut ur: jzyjilBtniły się i aby Polacy przy­
swajali sobie zdobycze kultury niemieckiej, to 
prze deresz jstkiem niech się postara, aby wszyst­
kie narodowości \r dzielnicach wschodnich były 
zadowolone. Dzr3iejszy system rzędowy nie pro­
wadzi do tego celu, a wywłaszczanie majątków 
polrkith sytuacji nie złagodzi Jeżeli kilku człon­
ków arystokracji poljklej wzięło adzfał vr uro­
czystościach, jest faktom zgiła bez większego 
znaczenia. Chodzi o Ogół społeczeństwa, a ogół 
ten zojął stanowisko takie, żo polityka antipol 
uka nie ma powodu ao tryumfów. Polskie Koło

Cj

na dekorację miasta, ale n <51,. f o itaaowiło nie 
brac udziału w uroczystośc'aob. OzęSd szł-.chtj 
polskiej przyjęła wprawdzie zaproizenia, ale spo­
tkała się za to z surową krytyką nawet w 
umiarkowani m „Dzienniku Poznańskim", ma mó­
wiąc już nic o prasie demokratycznej, która jej 
kroku tego darować nie może i usuwa ją po 
prosta poza nawias całego społeczeństwa. System 
antipolski niema wobec tego najmniejszych po­
wodów do tryumfów i dlatego też należy zerwać 
z dotychczasową polityką, nie drażnić i nie szy­
kanować ludności polskiej, nie gnębić jej usta­
wami wjjątkowemi i nie wyrzucać z siedzib oj­
czystych. Aby Polacy mieli przyswajać sobie 
zdobycze kultury niemieckiej, jak tego cesarz 
tak gorąco pragnie, trzeba chwycić się innych 
środków, bo dotychczasowa polityka ucisku i. pe­
wnością do celu tego nie doprowadzi". 
Liberalna „Voss. Ztg.“ poduosi, )e o^ a tjia  

mowa cesai ska była pojednawczą w pórówna- 
niu 7 aawniejszeuii wystąpień iami antipolskiemi 
Wilhelma II.

W roku 1905 w Gnieźnie zapewnił cesarz 
Polał ów, że mogą swobodnie wyznawać religlę, 
ale jednocześnie ostro skarcił tych Niemców, któ­
rzy majątki swe sprzedają Polakom i przez 10 
ciężki grzech popełniają wobec ojczyzny niemie­
ckiej. W roku zaś 1902 powiedział cesarz w 
Poznaniu: „Ozem jest to miasto i pror rneya, to 
Wdzyslko zawdzięcza trosce i pracy królów pru-. .. ___ . t ____ l—IrA nar.

skiej nie ma takiego tonu wojowniczego. Powie­
dzie  ̂ nawet można, że cestrz podał mwet Po- 
lakom rękę do pojednania (?). O tem nie powin­
ni zapominać, ale wysnuć odpowiednio konse­
kwencje'1.
„National Zeitncg", główry organ stronnictwa 

narodowo-liboralncgo, w sposob gwałtowny i agi 
syr- ly  atakuje Polaków, podnosząc pcmup^y 
innemi,

„że na l. esach wschodnich nie chodzi o spra­
wy jlpśoloła lub wiary katolickiej, lecz c o, aby 
prjsulej państwowości, językuwi I narodowości 
niemieckiej zapewnić zwycięstwo. Ze słów cesar­
skich powinien rzad wysnuć ta konsekwencja, 
aby pozostać wiernym tej polityce, którą wyty­
czył i w testam«ujie pozostawił ks. Bismarck. 
A wiąo w polityce tej, która pozostać nr ii na- 
rodową-uiemiecką, nie powinno być najmniejszych 
wahań I żsduycfa ustępsiw wooeo Polaków". 
Agrarna „Deutsche Tageszeitnng", l  tóra pod­

czas obrad nad rstawą o wywłaszczenie p1 'ał-, 
„że Polakom należy strzaskać polityczną kość 
pacierzową" (dâ s politische Riii,. :i?rat zersoLmet- 
tern), obeema w rstąpil1 z następujące m> uwa­
gami":

„Cieszyn. v się, cesarz powiedział, iż kul­
tura, której błogosławieństwo ma uszczęśliwić 
prowincję poznańską, jest niemiecka 1 nią pozo - 
stać musL Cfeizymy sił, żc cesarz pewiedziai 
właśnie tyle, a nic więcej. Im mniej mówi się 
o walkach, jakie staczane być muszą na piorącej 
ziem1 kresów wschodnich, tem lepiej dis prowin- 
oyi i narodu. Praskę polityka ostatecznie d pnie 
BWego, jeżeli spokojnie, Btelr i sil-uD pejdzi* -v . 
tkniet. drogą, jeżeli rozróżniać będzie umiała 
r.9czy główne od izeczy pobocznych, nUbe^pie-
n, )d niewinnych, jeżeii wi.żri 1 m -si o i  i (Zęl-
kiego kłucia szpilkami, ale, leżeli jednocześnie nie 
będ^fe okazywała niemocy I pprzytomni lobie, że 
różne narodowości 1 wyznania na krosach wscho­
dnich, tak, jak się rzeczy mają, zmuszone u  
mieszać obok slob.a i że koniec końców d o- 
rezumleaia I pojednania dojść muszą. Czy oczy- 

ścio Ł zw. kierunek wielkopolski dotfu* 1 do 
tjkiego porazumieuia, pozc staje to kwestyą o 
rozstrzygnięcia. Niemczyzna musi wyt. rać, nie 
może ze ewej strony zrzec t . ) walki, Ltóra na­
rzucona jej została przez drugą stroną 1.?)®. 
Agr,urno-hakatystyczne „Tagi. Rundschau®,

ooznsń klej Radzie miejskiej nie tylko rłoso- która podobno jest codzienną lektura Wilhelma 
kTv&yt*vr, rafttifniiyofc ]T, 3n#c#tfg-i ir-ykał poświęca uroczystościom 

Foznacin. O pi< rwszym, który om anie! kwe- 
Łtyę odziało P0I1.IÓW w obiedzie cesarskim, jo ż  
obszerniej douosiliśmr- W  drugim natomia^Ł 
zwraca się ten dziennik z ciężkiemi zarzutami 
przedewszystkien przeciw naczelnemu prezeso­
wi prowincyi poznańskiej, p. Schwartzkopffowi, 
podnosząc, że rozpoczyna nową politykę wobec 
Polaków, tak bardzo sprzeczną z zasadami 
Bismarcka i odbiegającą od ducha i traaycyj 
pruskich.

„Komisya kolonlzącyjna —  powiada pomiędzy 
innemi organ bakatyśtyćzny —  ni* md już od 
miesięcy prezydenta, pnnioważ dawniejszego jej 
kierownika, który p. Sohwarzkóppfowi się nie 
podobał, usunięto. Ustawa o parcelacji, tak bar­
dzo dla zagrożonej niemczyzny potrzebna, znaj­
duje się w zawies^ęntu, ustawy o wywłaszczeniu 
prawie wcale się nie stosuje. 2<a to pan naczelny 
prezes brata się ze szlachtą polską, składa wi­
zyty polskim magnatom 1 zaprasza ich na obiad 
do zaniku królewsk eąo. Ozy p. Schwartzkoppf 
referował ces.rzowi, że ci, którzy zjawili Bię u 
dworu, nie mają żu. lego wpływu w społeczeń­
stwie polskiem, a prasa polska nazywa lcb 
zdrajcami ? Czy cesarzowi powiedział, że polskość 
zorganizowana przez 4n?howieństwo, bojkotuje 
niemczyznę i burzy wielkie dzieło kultury nie­
mieckiej, aby przygotować teren do zbudowania 
państwa polskjego ? Czy mu powiedział, jakie 
stanowisko zajęło pojjkie Koło w Radzie miej­
skiej i czy wogóld poinformowano go o nastroju 
ludności polskiej ?*

o najra ln iejsze opinie wpływowszych d«,.en- 
g jW w  niemieckich. Najznan ie^niejszn j e s k ^  
z która wystąpiła „Tag.. Rundschau a która 
i z tego względu zasługuje na baczniejsi, nwa- 
gęj że ten u rcy hakaty styczny organ, jak jnż 
wyżej wspoT.aie’,!śur codziennie czytywany jest 
przez Wilhelma II ’

1

‘ bó r niamiecko-czeski.
(Teł. ,N. Rei1.

Asi fc l  września 
Niemcy tutejsi odbyli wielkie z g r o m a d r e -  

nf  » >r htórem zapadła rezolucya, wyrażająca 
z l  .fanie Z w i ą z k o w i  n a r o d n  w o - n  ternie* 
c i emu.  dalszym ciągu. występ. rano w 
ostrych słowach przeciwko hr« S t u r  k h o w i ,  
podkreślając, że posłowie nioinieccy z Czech nie­
zależnie od taktyk", jaką ( rentnalnie nznał ty 
za wskazaną r-jm iecki Związet narodowy, po 
otwrrciu parlamentu wystąpią przeć■ wko . z“ io- 
wi, jako niemiocko-czeska opozycj - , któr 1 ie>i 
koniecznie potrzebną ingresie Niemców cze­
skich.

W  o b o za c h  c z e s k i c h .
Praga 1 wrześni*

R : dytalno czeskie stronnictwa rozpoczę. j  już 
walkę przeciwko zaiiiierzonemn wznov n " ne- 
miecko-cżeokich okładów rządc "oh. „oamostat- 
n o s i1 ośw iadcza między innemi, i nowe roko- 

ania ugodowe są p i e p p t f z e b n e ,  a d l a  
C z e c h ó w  n i e b e z p i e c z n o -  Obecnie nie cho­
dzi tyle o ugodę między Czechami a N.«moami, 
ile o ugodę między Królestwem czeski na, a w ie­
deńskim centralizmem. Jedynie przez walkę od 
nieś1 mogą Czeri zwycięstwo.

Organ steyamo narodowy „Ceske Słów'1 w 
gwałt>wny sposćb zwraci sn nrzicia M ł o d o -  
c z e c h o m ,  oświadczając, że narodowi locyali- 
ści, partya prawno-pań 3t »  owa, a u-oże i czescy 
agrarynsse nie obeślą wcale konferencyi, jaką 
rząd zamierza zwołać w ' prawie wznowienia ro­
kowań rządowych. Gdyby Młodoczesi i nadal 
mieli zwalczać stronnictwo socyalno-naiodowe, 
w takim razie gotowo ono wystąpić ze Związku 
czeskiego w Radzie państwa.

„Libertó" twierdzi, że Delcassś powziął pian 
ustąpieni™ dopiero teraz —  na urlopie —  w 
Paryżu, a utrzymuje, że przyczyną jego ustą­
pienia . ą przeć.wieństwa, jakie zachodzą w za- 
p»t,ry®raniach między nim a ambasadorem ro­
syjskim w Daryżn I z w o 1 s k i m. Następcą Del- 
< issógo w Petersburgu ma być B l o a d e l ,  do- 
tye szasowy ambasador w M -diycie.

W  kołach poinformowanych —  jak donosi 
dalej „Libertó" —  zapewniają, że ustąpienie 
Delcfssóet pociągnie za sobą o d w o  » n>e  
I z w o l s k - e g o  z P i r y ż a .

■kich® a w jłf. lborgu wystąpił przociifso "ftr-
mackiej bezczelności". W ostatniej mowie cesar

s t z n o w i s f i ó  D e l c a s s ć g o .
Oc szereg-n dni obierają uporczywie pogłoski, 

że ambasador frunensk. w  Petersburga  Delcas- 
só, który obecnie znajduje się na iriopie, nie 
powróci już do Petersburga. Rosyjskie sfery 
rządowe mają być niezadowolone z działalności 
Delcissógo, który — jak mu o.ve sfery zarzu 
cają  _  uznaje zbyt jednostronnie tylko intere­
sy I  rancyi, ignorując natomiast interesy Rosy 
o ile między niemi zachodzi pewna sprzecz-

n°P(.dobne zarzuty czyniono nad Newą poprze!- 
nlem ~ ambasadorowi frnLCuskiemu Louisowi, 
którego naostatek bojkotowano w towarzystwie. 
Louis ustąpił skutkiem tego, a następcą jego 
znsta* Geicnscó były mu.ister spraw zagranicz­
nych i marynarki. Delcarsó, po przybyciu swo- 
iem uo Fetersbnrga, został tam bardzo życzl.- 
wie przyjęty. Sądzono, że nowy ambasador fran- 
rnckf ze wie z polityką swojego ooprzedrika i 
bedzie powomem narzędziem w rękach dyple 
macyi osyjskiej. W :dot. fó ..w iedziono tiię, 
więc podjęto kampanię przeciwko Delcaisómu.

( T e l e g r .  „ N o w e j  R e f o r m y ® . )
Pcryż, 1 września.

T.ihnrtó" nozostająca w btosunkach z Del- 
cas^m potwierdza wiadufl ość, że D l c . i s « ó  
n r l i l a  uowiska ambasadora m n s k ie -

*  '■ ■* * i t o  
a . i  ao £  m V .  » t ó * - u o  po to . . b 7  
1< y ł  carowi swoje odwołanie.

B u i g a r y a  k  T s i r c y a .

Jeżeli cprawdzą się wiadomości, które tym 
r * -  m pochodzą nie tylko z Konstantynopola, 
ale taLse z Rofii, to gabinet sofljski postanowił 
wreszcie nawiązać z Portą bezpośrednie roko­
wania, nie oglądając się już na pośrednictwc 
Eurepy. Ponieważ Tnrcya ma nad Entgarrą 
o( •omną przewagę rozporządza bowieu ćwierć- 
milicnową urm’ , więc zachodzi obawa, że w 
Konstartynopoln może Bpotkać Bułgaryę to, co 
ją  spotkało w Bukareszcie. Z  tego powoda 

Westminster Gazette", organ angielskiego nrzę 
da dla spraw zagranicznych, występuje gorąco 
za tem, ażeby mocarstwa użyły w Konstanty­
nopolu swojego wpływu na korzyść Bułgaryi 

Szybkie porozumienie się z Turcyą jest dla 
Bułgaryi bardzo dopasłem. Jak wiadomo, Gre- 
cyr czyni zr biegi, ażeby zawrzeć z Tarcyą so- 
jns7. Gdyby podobne przymierze przyszło do 
skutku, Bułgarya zostałaby zupełnie odosobnię 
n8. Ocenia ąc to położenie, gabiaet sofljski pra 
(tnie rychłego zawarcia pokoju z Tarcyą, a ró 
wnocześnie usiłuje zbliżyć się do Ramunii, ntó 
ra jnż nie ma żadnych rachunków z Bułgaryą.

(T e ł . „N. R e f o r m y " , )
Konstantynopol, 1 września.

Naczofficz złożył onegdaj wielkiemu wezyro' 
wi wizytę. Porta została powiadomiona, że wkrót­
ce m a j ą  p r z y j e c h a ć  o f i e y a l n i  d e l e ­
g a c i  b u ł g a r s c y  d l a  b e z p o ś r e d n i c h  
r o k o w a ń  z Turcyą.

P o c z ą te k  r o k o w a ń .

So?.a, 1 września 
Bezpośrednie rokowania między Turcyą 

Bułgaryą już się zaczęły. Rząd bułgarsk' mis 
aował swoimi pełnomocnikami bawiącego jnż  
odda wr * . Ronsfantynopolu N a c z o w i c e a
generała S a w o w a ,  K l a c z e w a  i byłego 
posła bułgarskiego w Belgradzie T o n c z e w a  
Podstawą lokowań ma być przyjęcie linii gra 
niezrej bnłgarsko-tureckiej takiej, jaką wyzna­
czono w traktacie z San Stefano. Taką propo- 
zycyę podała Turcyą.

Jaszcz j utarczki.
Konstantynopol, 1 września. 

Według wiadomości ze źródeł tureckich w 
okolicy K i r d ż a l i  i D e r i d e i e  toczą się 
utarczki bułgarskich band z tureckimi ochotni 
kami. Słychać, że w piątek przyszło do większej 
walki, w której Bułgarzy mieli 160 l u d z i  za 
b i t y c h ,  a w i e l n  r a n n y c h ,  z Turków po 
egł tylko jeden (!)

O  j i i i u a k ę

wojskowych
Kursa dla wojskowych aualia^tós mają w 

Krakowie swoją piękną nartę. W  pażdriemiku 
1901 roku kilkunastu żołnierzy 20 pułko pie­
choty zgłosiło sie do kierownika szkoły ua Kle 
parzu z prośbą o przyjęcie ich w poczet ucz­
niów na kurs dla dorosłych analfabetów, utrzy 
mywany przez Kolo T. S. K. w Kiakowie. Na-

E n a  Ł a s k in b .

Gsiłiź \ e n y m
Ł e p e u d a  l l f e w » Ł » .

1 (Ciąg d*ls»y.

Ora je  popiżedzi, opowio o j igo_ przyjściu 
wszystkiemu co żyje W puszczy. Idzie i wieści — 
całą suką —  swem rozradowauem milczeniem —• 
< teru słońcu, co z śladem jej stóp wkrada się 
już w gęstwinę, długiem!, skośne i strza _ 
Dna mzie dalej, niepamiętna siebit i nici go, 
crIl jak harfa nastrojona na wszys.kie echa, 
na wszystkie misterye życia insty^towego, uta­
jni ego w głębiach, w ciałach roślin i  zwRraąt. 
* w-ażliwością istoty, ^ tóry raz na świat na- 

rodzorej, nachyla się nad ciemnym fiołkiem w y ­
glądającej z frawy, ale me ośmiela się go do- 
uprąc iad gniazdem osy, uczepionem na ni- 
■*iej g ęzi, urad legowiskami zajęcy, które 
pa rzą na ms rągłenu, bursztynowemi oczami, 
mezastraszone wcale.

Staje w  idnmieuin nad sprawami zarodzi i 
rozkwitu, nad dzikich gołębi tokowaniem miło- 
■nem, nad tańee-n owadów ;w  świetlasj smudze 
nad woda, nad każdym rozwija ącem się listkiem 
sad parą wróbli, furkających z  nod je j giętkiej

PJ-

Nie pomni nic zgoła, nie wie, kim jest sama, 
ale już dźwiga się w niej jakaś mętna podświe- 
domość, że ten łańcuch niepi zerwanego życia i 
ją  pęta, że i ona coś przeżyła, że zbudziła się 
z jakiegoś snn, podobromu płomiemowi i nocy, 
ale który razem był ciężki, ja« w iolo trumny, —  
że zbudziła się córką słońca -  i za ego na­
kazem ma iść jak promień miedzy te drzewa, 
brzegiem tych strug i jezlór, uroczyskam seu- 
nemi i jasuemi łąki —  dnem puszczy, dnem 
życia. —  Zastąpił jej drogę zawał drzew, zło- 
mi8k wydartych burzą, strzaskanych, splatanych 
korzeniami, jak wrota zepadłej twierdzy. Sta­
nęła ezradna, k ied yż  za g r o ,y  drzew z boku 
wy fa stai a niewiasta, wysoka, w szare płótno 

*** Ł miedziaflą na siwych włosacn
?ak kora ^  l i r *  z r̂D >Aẑ  ^oko,jak kpra arzew -e oc.ym e mezwykłeTC o iskn.
zaga^emi głęboko i njętemi jakby w oralowe 
pierścieniu-

Zdrętwiała -anmiue, st ,py je j 3 przerażenia 
w ziemię wzrosły —  jak te drzewa naolró; j 
te drzewa...

— Matka!..
Frzypomniała raplem, jest córką Siwy 

odnajdu j się potroch". b jnż, jako z ocztr 
jej zetwedlszy, na ścieżki g F zo ch n -f jakiego? 
jósżcz nie pomni —  we świecie się straciła —  
i strach teraz czuje dzieci-cy przed jej ręk > 
karzącą -  ale wraz i gorzkie pragnienie, do 
piersi jej się wyschłe,’ przytulić. _

3iwa na widok córki nw zmieniła w yr-z ■ 
aastygłej twarzy nie uczyniła ge fi^  P o ­

spieszyła kroku. T y " :-  jastrzębie oczy na mo­
ment jakby się przymgliły.

Podeszła ku .miemiałoj i rzekł- spokojnie:
  Wiedziałam, że wiosną wrócisz...
Krumine podniosła na nią oczy niewinne:
—  Ja nie wiem mit ko...
—  Nie wiesz, gdzieś bywała.
—  W e snach ruatko...
_  Siądź —  i sny *woie‘ .
Ujęła i ej rękę suchą dłonią, powiodła na mały

wzgórek. . . . .
Usii-dly przy sobie, na ciepłym piasun, pod

czarną olchą i drż:}|ą ( ną.
Krumine posłusmie wgiąda w sienie, jak w 

głąb zapadłej studni, zasnutej zielskiem i na- 
mulem Coś się tau mioija, mgii, ale nie powią­
zać tego nie rydobyć w całości. Zwolna, zvrol- 
n — z kądzilli pamięci wątek chwyta, rozwi­
ja Dawn; litość wszechlndzka w sercu jej ko- 
lacże, straszna .ęsknota za s.ońcem, i za obli­
czem' miłego skrzydła w me; rozwija, wspom­
nienie pieszczot sei mych łuną na twarzyczkę 
zbiedzoną bije. Kiedy do dziejów nocy płomien­
ne' locLodz, de nocy, gdy to czerwona iskn 
d d jta  z popiołów, w perzynę ibióciła sen 
szc zęścia, śniony pod korzeniami aębów, obraz 
w stren aki plastyczny wstaje, jak malowane 
płaskorzeźby na ścianach tajemniczej świątaicy, 
gdzie Siwa obrządki swe spełnia.

Podnosi na nią Krumine oczy ogromne, tę­
skne...

—  9en-że to matko? Sen-że?
Wstała —  i wraz ncznwa ból zranionych nu

stóp —  podaje się naprzód —  zalęała... a tu 
serce podwójnie w łonie jej bije...

A  Siwa obrzuciła w tej chwili wzrokiem jej 
kibić łani, falistą jak łono wód, słodko wzdę­
te, —  brwi groźna zmarszczyła i rzekła ancho:

—  Nie san... Jawal..
Krnmine, jak podcięta trawa, osunęła się na 

kolana. Oc-y w ziemię wbiła, jakby nadaluchu- 
jąc, co jej powW zą pudz:emia...

A  Si z a patrzyła w słońce, z głębokich oczo­
dołów jarzącemi błyskami, jakby się z niem 
mocowała wzrokiem.

 Wstań córko“  — głos był powagi a ła­
skawości wielkiej. —  Pójdziesz ze mną, w pro­
gi domowe wrócimy. U wrót świętych otrząś* 

i3Si pył nieznanych drój a znajdziesz ciszę i 
schron. Gdy czas nadejdzio, og ie i cię oczyści, 

d r ma ten owoc nienawistny obcego szczapa, 
kształt znikomy, na pożarć'? rzucimy* Przeminie 
p niąć zła. jako woda świętej rz^ki, co grzechy 
, ad? kie unos: da morza wszech o j  tn...

Krumine podniosła się —  ale wzrok jej spło­
szony tuła się i wzroku matki unika. Zal, żal 
bezmiexny krwawiącym szponem w serce się 
jej ryje. Nie da, obroni, njdziel...

Giwa mówi dalej:
—  Gdyś znikła, czytałam znaki w ogniu i 

wodzie, —  one mnie las ten wskazały. W ięc 
dzień po dniu krążyłam tu, jak wilczyca i klę­
łam ziem ę, by n:a otwarła swego łona kwitnie­
nia i płodności, póki mi ciebie nie wróci. A  że 
tak się ste'0, zdójmaje. z niej ciężar mego gnie-

— niech będzie wyzwoiona. niech hofau.

stąpiły pertrakeye z władzami wojskowemi. któ­
re udzieliły zezwolenia żołnierzom na naukę i 
w listopadzie 1901 roku został założony przy 
szkule św, Floryana na Kleparzu niedzielny dg- 
polndniowy kura dla analfabetów wojskowych 
którzy dzięki przychylnemu i nader życzliwemu 
stanowisku, jakie względem kursu i To w * -zy- 
stwa Szkoły Ludowej zujął ówczesny komendant 
krakowskiego korpusu, generał Albori, przetrwał 
lat blisko dziesięć i za ten czas wyuczył czy­
tać i pisać z górą dwa tysiące żołnierzy. N inka 
odbywała się pizez trzydzieści kilka niedziel 
rocznie po 2 godziny w każdą. Żołnierze zgła­
szali się na naukę dobrowolne, skoro jednak 
itóry z nich raz sie wpisał, władze wojskowe 
rozciągały nadzór, aby uczęszczał pilnie i dy­
żurny oficer asystowai zwykle na kaid, lek- 
cyL Karność, posłusztństwo i pilność żołnierzy 
na lekcyact były zawsze wzorowe, a każda 
zamknięcie roku szkolnego, połączone z rozaa- 
niem świadectw i nagród, było oroczmstem a mi- 
łem świętem nietylko dla żo^ iem r. ale także i 
dla ty  ab, ! ;córzy, .dobre! gpran it patronując, 
orzykł idaii skutecznie ręki do zmniejszania pla­
my analfabetyzmu ciążącej r »  naszym kraju. 
Na tych skromnych zresztą, ale rzewnych uro­
czystościach dorocznych w szkole św. Floryana 
widziało się gorącą wuz.ęCZ.ność młodych ludzi, 
którzy, odczuwając potrzebę flanki, stosunkowo 
niewielkim wysiłkiem pracy w godzinach zao­
szczędzonych na trwonieniu zdrowia i pieniędzy 
w szynkowni i  kantynie nanczyli się nietylko 
biegle czytać, pisać i rachować, ale pozyskali 
także elementarne wiadomości z historyj i geo­
grafii ojczystej, hygieny, oraz umiejętność pisa­
nia listów, wypełniania kwitów, rachunków, 
przekazów pocztowych, telegramów i Ł p;

Za przykładem Krakowa poszły niebawem 
Wadowice, Bochnia Tom ów, s z biegiem erąsu 
akże i inne garnizony. Włauze rojskowe me 
szczędziły też Towarzystwu Szkoły Ludowej po­
dziękowań i nzm nia za wspóidzianie w oświe­
caniu żołnierzy, subweneyonowały nawet kurs 
Krakowski pewną nieznaczną kwotą, która po­
siadała znaczenie nie tyle może pomocy mate 
ryalnej, ile raczej była realnym dowodem przy 
chylności sfer, które poczuwały się najwidocz­
niej do obowiązku popierania wysiłków społe­
czeństwa zarówno pod względem moralnym jak 
i materyalDym.

Frzy zakończeniu roku szkolnego 1908 nt 
kursie wojskowych analfabetów, obecny przy 
rozda wania świadectw i nagród komendant pla­
cu w przemówienia swojem poda1 do wiadomo 
ści żołnierzy, nauczycieli, członków T. S. L. i 
zgromadzonych gości, że o kursach tych doszła 
wiadomość do .cesarza i że ten w rozmowie z 

omeudantem kofpasn generałem fiorzetzkim, 
,̂-dy , n lerzał ma kemende po generale Alb > 

run, powiedział: * -
. f a.D m^ e nawef D‘ 3 wiesz, te  w Krako- 

w e istniej© Towarzy„:wo o bardzo p^s-i/rch i 
h^mac' arnych celach, które miich żołniei-wy 

anstejszego gs-nizonu uczy czytania i pisan'a 
Polecam ie pańskiej pamięci i opiece.

Zdawało się więc, że przemawia za tem wszy­
tko, iż kursa dla wojskowych analfabetów wzo- 
owo pod każdj m względem przez T. S L. pro 
vadzcne prz ?z kwalifl owane siły nauczycielskie 
w c:agu lat blisko dz:esięcin, zdobyły sobie do- 
si ittcznie trwałe podstawy i że po woli we wszy­
stkich miastach, gdzie wojska stoją załogą, na­
uczanie analfabetów wojskowych rozkrzewi sir 
pomyślnie.

Aliści nadziej™ ta zawiodła, bo po dziesięciu 
latach jakiś inny wiatr powiał u góry i je- 
Jaem pociągnięciem pióra w gabinnie mini- 
steryalnym wszystkie jnż zorganizowane kursa 
zostały unicestwiona Reskryptem z dn. 11 paź­
dziernika 1910 L  3S19. Abt. 5. ministerstwo 
wojny zakazało żołnierzom pobierania nauki w 
szkt ach cywilnych, a takżo zakazało używania 
•ywilnych si nauczycielskich do prowadzenia 
nac i z żołnierzami. Nie poaając przyczyny,

córo!1?‘Zan&’ Ui8Cłl mi‘Uje' niech rodzil Chód;
Ale Krnmine krzyknęła boleśnie, uchylają 

fcię w; schlej ręki, co, jei się zdaio, jako ja 
sięga pc skart je ; serce po kwiat jej Jom 
by go ~v ogień srogim bóstwom rzucić...

—  Małko —  nie dam! nie dam! jtJie wróć 
iemia ta —  moją ziem.ą, lud —  moim ludan 

> kfztałr ^n, choć znikomy, kocham! 1 ie^ 
.dna^Ję, męża przed którym winaam... Prze 
błagań Niech przygarnie, niech broni mni 

miłość naszą... żywą!.. —  dłoń wzniosła ja 
za Jonę —  przed tobą, straszna!

Skręciła się w  miejsca, i jak sarna w bo] 
się rzuciła —  w  las, w gąszcz, w bezład głn 
chej, zawalnej puszczy olbrzymich białodrze 
wi —  i tam przepadła

Siwa wyprostowana, nieruchoma —  nie nm 
łuje jej zatrzymać, ani nawołuje uciekając?' 
Jakaś myśl głęboka, surowa, ciemnieje w n "i 
zdacn iej czoła, pod obręczą czerwonej miedz 
Oczy spuściła w siemię, jakby is z c z ę  ślad 
stórnk jej d patrująca, -  zaczem. odnoszą 
wzrok, sztrwna, jak bożyszcze drewnianej figi 
ry, za iTócua s«i.ąd przyszła —  odchodząc 6tą< 
odchodząc —■ już wszystkiemu daleka, jastra 
bierni oczami w pozawzroczną nrzestrzeano^ 
zapatrzona.

(C. d. n.)
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któraby taki zakaz usprawiedliwiała, najwyższa 
władz/ wojskowa nadmieniła w tymże reskrypcie 
swoim, że w każdym garnizonie bęaą zaprowa­
dzone 'wojskowe kntsa dla analfabetów pod kie­
runkiem sił wyłącznie wojskowych. Zakaz ten 
był tem dziwniejszy, te w ciąga 10-ietniego 
istnienia knrsów T. S. L. me zaszedł żaden 
wypadek, którzyly czemkolwiek usprawiedli­
w i ć  to destrukcyjne zarządzanie, odbierające 
Towarzystwu Szkoły Ludowej prawo krzewie­
nia ośw'aty wśród żołnierzy-Polaków, a z dru­
giej strony zakaz ten został wymierzony spe­
cjalnie w knrsa polskie, gdyż takie same knr- 
sa ruskie, zorganizowane w Wiedniu przez 
„Proświtą" dla żołnierzy Rusinów tam stacjo ­
nowanych odbywają siq bez przeszkody do dnia 
dzisiejszego.

Czy zamiast kursów T. S. L . wojskowość 
urządziła kursy własne wszędzie, gdzij one już 
istniały i jaki jest wynik nanki, o tem trudno 
dać wiadomości pewne, gdyż wszelkie sprawy 
organizacyi wewnętrznej wojska dotyczące są 
z pod jawności pub cznej usuwane. Mimo to 
niżej podpisany znalazł się w posiadania ską­
pych wprawuzie, ale za to urzędowych danych 
w tej sprawie, dotyczących stanu rzeczy w ko­
mendzie I  korpnsu krakowskiego.

V jdług i aportów urzędowych, składanych 
przełożonej władzy, zimą 1911/12 roku istniały 
w Krakowie następujące szkoły dla wojskowych 
analfabetów:

1. W koszarach nnłkn artyleryi fortecznej nr 
2: ramka polska uczniów 7 żołnierzy-Polaków, 
nczył freiter 5 kompani Rudolf Fiirst (kandy­
dat nauczj cielski). Prócz tego freiter 2 kompa­
nii [.mil Kunz uczył 2 żołnierzy Polaków w To­
niach i  plutonowy 4 kompanii Joaann Erdelt 
aczył 1 io l_iierza Polaka w Krzesławicach.

2 W  pułku piechoty nr 66 odbywała się 
a inka polska w 1, 2 i 4 batalionie z przeciętną 
'  jzba 27 żołnierzy Polaków w każdej szkole. 
W  1 batalionie uczył' p'utonowi Batys i W ies­
iu 'ier, obaj na mlopie (!) oraz kapral Darow- 
b i, w 2 nataiionie podoficer Cinrla i plutonowy 
Targosz, ten ostatni również na urlopie (i)

3. W  pnłkn piechoty księcia H enrjka prus­
kiego nr 20 istniały 2 szkoły dla analfabetów, 
z tych jedna w 1 i 2 batalionie w Krakowie, 
druga w Nowym Sączn. Naka trwała od 29 
stycznia do 31 marca 1912 roku. U czjło  się 40 
żołniei :y Polaków, uczył freiter Stanisław Stę­
pek. Nazwisko uczącego w Nowym Sączu nie­
wiadome.

4 \V pułku di agonów nr 10 istniały 2 szko­
ły w Kobierzynie dla trzech żołnierzy, z tych 
- ' zecliów i l  Rusin, uczył plutonowy Johan 
ZMIny (raport nie mówi w jakim jęzjku), oraz 
w Zakrzówku dla trzech Czechów, uczył Gotlieb 
Paul (również niewiadomo w jakim języku).

5. W  pułku piechoty obrony krajowej nr 16 
1 imały 2 szkoły dla 42 żołnierzy Polaków. —  
Uczyli porucznicy Andrzej Hoch i Rudolf Feli.

Z  tego zestawienia raportów wypływa jasno, 
że l) 'iczba pobierających naukę wojskowych 
pnalfabetów w Krakowie, w porównaniu do lat, 
k iely  nauką tą kierowało T. S. L., zmaliła do 
połowy.

2) nauka obecnie przez władze wojskowe 
wprowadzona dla analfabetów Polaków rzekomo 
w języka polskim, odbywa się przy pomocy po­
spolitych żołnierzy, nie mających potemu żadne- 
jo teoretycznego przygotowania, gdyż ty lko w 
iedntj szaoie uczył kandydat nauczycielski co 
w raporcie podkreślono, oraz w jednej szkole 
porucznicy. Wreszcie, co gorsze,

3) jak to już z brzmienia powyższych imion 
i nazwisk sądzić można, nauka bywa udzielana 
Polakom przez n o-Polaków, więcej niż prawdo­
podobne, iż z trudność:ą tylko umiejących po­
rozumiewać się okropnie łanjanaj^jjgżczyzną z 
żołnierzami Nie tylko zatawTn^metodyce w 
nauczaniu, ale już w ^ftłS io jakimkolwiek bądź 
pożytku z taki^-JJJjoięj żołnierzy nie może 
być lu o w y ^ ^ ja m  przebieg lekcyi, gdyby go 
? ° ż“ 2 r ^ ł o  słyszeć, nadawałby się niezawodnie

materyał do gorzkiej satyry.
W obec tego, że ludności polskiej przez takie 

unicestwienie kursów dla wojskowych analfabe­
tów stała się dotkliwa wielce krzywda, że w 
planowo prowadzonej akcyi walki z analfabe­
tyzmem dorosłego pokolenia kurry wojskowe 
były ważnym posterunkiem, którego utrata na 
długie lata odwleka sprawę usunięcia analfabe­
tyzmu, że ludność polska ma prawo żądać, abj 
jej kulturalnym i oświatowym potrzebom działo 
się zadość tam, gdz>e ona najlepszą swoją czą­
stkę, bo młode pokolenie składa w ofierze —  
należy się spodziewać, że Koło polstie w par­
lamencie uczyni wszystko, co będzie w  jego 
mocy, aby kursy cywilne dla analfabetów w oj­
skowych, prowadzone pod kierunkiem wytraw­
nych sił nauczycielskich, odzyskały napowrot 
prawo nauczycielstwa i aby jak dawnie tak i 
nadal służyły sprawie oświaty ludu polskiego.

D r Maryan Sfrpowski.

K i r  1> ńI&  a .
K r a U d W ,  1 września.

Niedziela. Jasne niebo, temperatura upalna, po­
wietrze parne —  oto meteorologiczna charaktery­
styka niedzieli wczorajszej. A teraz rygląd Kra­
kowa. Rano, gdy jeszcze słońee niewysoko się wzno­
siło, wszyscy unosili się nad prawdziwie letnim 
dniem, który był zarazem ostatnim miesiąca sierp­
nia. Ta okoliczność była o tyle ważną, że dla bar­
dzo wieln osób „oBlatni" każdego miesiąca jest 
bardzo —  jakże to powiedzieć ? —  ano, niewy­
godnym. W miarę, jak słońce wznosiło się i jak 
zaczęło „przy piekać" do wyrazów uniesienia doda­
wano uwagę, że jednak jest- za gorąco. Tak to na­
wet pogoda ma swoich zoilów.

Dzielnie Bpisały się panie. Ponieważ w obecnej 
porze letniej najpiękniejsze Ich stroje wisiały w 
szałach, tworząc pomnikowu-smętne diaperye, wiec 
wczoraj na plantach i na wszystkich czteiech li­
niach Rynku Głównego panie urządziły wieikie 
korso wdzięków 1 strojów. Zaiste, było na co pa­
trzeć.

ZaiuJniły się błonic, oba parki, ogród strzelecki 
1 podmiejskie łąki i wały forteczne. Jeuzono, pito, 
spano nr, błoniach. Z parko Jordana niestety ko­
mary wypłoszyły drżo wrażliwszych osób. Możne 
bez przesady powiedzieć, że ku wieczorowi unosiły 
‘ tę tam cbmary komarów.

'Wreszcie był wczoraj wielki „eiodu*-1 Kicko- 
wian za miasto. Nie tylko Skały Panieńskie, Bie­
lany i Krzemionki ujrzały tłumy Krakowian, ule 
bardzo wiele osób pospieszyło w dalsze okolice. —  
Używano Jata w pocie czoła, gdyż przez cały dzień 
było parno. Ale pogoda dopisała.

R o zp o c zę c iu  r o k u  s zk o ln e g o . Dziś rano rozpo­
czął się rok szkolny we wszystkich szkołach talo­
wych I miejskich w Krakowie uroczystemi nabo­
żeństwami r  kościołach krakowskich, na które
przybyła młodzież grupami ze wszystkich zakładów 
pod kierunkiem dyrektorów, nauczycieli i nauczy­
cielek, Po wywczasach wakacyjnych młodzież
szkolna powróciła czerstwa i zdrowa, by rozpocząć 
z nowemi siłami rok szkolny na pożytek dla sie­
bie 1 społeczeństwa. Y! czkołach średnich rok
szkolny rozpooznie się 3 b. m.

Z  t e a t r u  m ie jsk ie g o . Po zwykłej i prŁ.rem
zwyczajowem nświęconej Inauguracyi roku teatral­
nego, po cyklu podniosłych wldowibk, mających 
znaczenie narodowych pobudek lub pamiątek, przej­
dzie teatr imienia Julinszi Słowackiego s dniem 
czwartym b, m. do nowego programu, do osresu 
nowości. —  Ogniwem, łąeiącem ten wstęp uroczy­
sty z pierwszym miesiącem właściwego „sezonc" 
ma być wieczór czwartkowy, dany ku uczczeniu 
drogiej Polakom pamięci Syrokomli w półwieKową 
rocznicę jego zgonu, Nu wzorowo w tym celu, pod 
kierunkiem reżysera Stanisławskiego, przygotowane 
przedstawienie „Chatki w lesie“ , tego „dziwactwa 
dramatycznego", bujną krasą romantyczności ja­
śniejącego, zwrac my uwagę, jako na zupełną dla 
sceny krakowskiej nowość, zarówno wdzkezną, in­
teresującą, jak lla wszystkich przystępną I aktual­
ną. Czwartkowa premiera przedziwnej „Chatki w 
lesie" zapoczątkuje nadto objęty intencją kierow­
nictwa szereg wieczorów romantycznych, z których 
drugi ukaże publiczności „Elen", awanturniczy dra­
mat Leconte de LIslo’a. Główną obsadę „Chatki" 
stanowią panowie Bończa, Noskowski, Siemaszko, 
Stanisławski, Szymoo^ski. Trzywdar, oraz panna 
Janiczówna. Malowniczy obraz sceniczny „Ch&tlri" 
komponował p. Spitziar.

Równocześnie znajduje się w próbach „Nju", 
rozgłośna nowość scen zagraniczn rch, 'którą wpro­
wadzi u nas p. Irena Solek-, wprowadzona wzaje­
mnie przez nią w charakterze stałej współpracow­
niczki i współtwórczyni na naszą scenę po latach 
przerwy, ku radości wielbicieli jej egzotycznych 
uosobi eń.

W y g lą d  R y n k u  G łó w n e g o  od pewnego czasu po­
zostawia wiele do życzenia. Pomijając roboty około 
uowego toru tramwaioweno, które spowodowały duże 
zanieczyszczenie placu, zaznaczyć jednak wyptdn, 
że nieporządek rażący panuje także 1 w Innych 
częściach rynku Rumowisko 1 staro oogły, pocho­
dzące z kamienicy budowanej przy ulicy Grodzkiej 
lezą w ogromnych stosach całe mi tygodniami na 
Rynku przy wylocie nlicy Grodzkiej ł szpecą tę 
azęść Rynku. Rumowisko to winimo być wywożone 
natychmiast po złożeniu go na placu. Przyjął się 
też zwyczaj u krakowskich dorożkarzy mycia do­
rożek w samem centrum miasta, bo w Rynku od 
strony ul!cy Grodzkiej. Oałemi dniami odbywa się 
tam mycie bud dorożkarskich przez dwóch gsntel- 
manów z znhaeanem'. rękami. Widok istotnie bu­
dujący 1 estetyczny. Może organa policyjne pouczą 
panów dorożkarzy, że Rynek krakowski nie nadaje 
się na pralnię brudów dorożkarskich.

R u c h  lud no ści w  K r a k o w ie  od 1 7  do 23 sier­
pnia b. r. przedstawia się, jak następuje: Urodzin 
było 89, w tem dziewcząt urodziło się 40, chłop­
ców zaś „ 9. Zmarło 92 osób —  w tem mężczyzn 
50, kobiet 42. Na gruźlicę zmarł największy pro­
cent (jak zwykle w Krakowie), bo 1 5  osób, na za­
palenie płuc & osób, na nieżyt żołądka i jelit,'prze­
ważnie u dzieci zmarło 8 osób, na wady organicz­
ne serca 8; śmierci przypadkowych było 2, samo­
bójstwo jedno i jedno zabójstwo

Wiadomości osobiste. Prof. Wincenty Łejkow- 
skl powrócił do Krakowa i ordynuje jak dawniej, 

Wyścigi cyklistów. Przy tłumnym Współudziale 
publiczności, ściągniętej piękną pogodą, cdbyły się 
wczoraj staraniem krakowskiego klubu cyklistów i 
motorzystów na szosie mogilskiej wyścigi, obejmu­
jące naatępu;ą*.e biegi.

I. Bieg o mistrzostwo K. K. C. i M. na 80 kim. 
do którego stanęło 10 cykliBtów. Pierwszą nagrodę 
w postaci pięknej szarfy zdobył p. H ó c h s m a n ,  
przybywszy ao mety w 57 minutach. (Norma wy­
nosiła 1 godz. 30 minut.) Po n.m przyjechali pp. 
Gargul w 68 min., Gnojek w 5 8 %  m!n., Liw- 
czyńaM w 59 min. 54 aek., Eagelmann w 60 min., 
54 sekundach i Schwoichler w 71 min. 14 sek.—
Z tych trzej pierwsi zostań nagrodzeni żetonami 
większymi, zaś dwaj ostatni i, zw, „czasuwkami 
w postaci medali srebrnych,

II. Bieg publiczności na 3 kim., w którym z 5 
startujących przybyli do mety pp. 1) K a r w a t ,  
2) Jachowicz i 3) Goldfinger.

Ili. Bieg gości na 6 kim. Uczestniczyło 4 cy­
klistów, z których zwyciężyli pp. K o t a s  z Podgó­
rza (Oddział koi. „Sokoła"), w 12 min. 69 sek., 
Bernackl (Brzesko) .r 13 min. 41 aek. i Rogow­
ski (Podgórze, Oddział kol. „Sokoła") w 14 minu­
tach.

17. W uLtatnim biegu t. zw, „klasy C“ na 4 
kim. wzięło udział 6 cyklistów, do mety przybyli 
tp. K o c o ł o w s k l  w 7 min. 33 sek., Stepan w 
7 min. 35 sek., Oborski w 7 mn. 40 »ek.

Wieczorem o godzinie 8 nastąpiło w ^Hotelu 
pod Różą" rozdanie nagród, z których pięknie haf­
towaną nzarfę za bieg o mistrzostwo wykonał 
„Związek pracrwnlo polskich".

Z e  s p o r tu  fo o tb a llo w e g o . Wczorajsze otwiera­
jące sezrn jesienny zawody zgromadziły na boisku 
sportowem liczną publiczność, której zainteresowa­
nie podniecała okoliczność, że zawody były „mię- 
dzykrajowe". Obydwie walczące drużyny, z jednej 
strony reprezentacyjna Galicy I, z drugiej atrony 
Morawy— Śląska —  przedstawiały się na pierwszy 
rzut oka korzystnie. ^Jednakże sama gra wykazała 
pewne nie zupełne jeszcze wencie w formę spor­
tową po letnich wywczasach. Pierwsza połowa gry, 
utóra przyniosła obu stronom po jednym strzelo­
nym goalu, przeszła zresztą wcale pięknie. Donle- 
ro w drugiej ukazały się znaczne nieprawidłowo­
ści aż do przykrej scysyi i wykluczenia jednego 
z graczy obcych przez rędziego, Później gra była 
chaotyczna, u „Galicyan" znamionowana dezoryen- 
tacyą po strzeleniu jeszcze jednej bramki przez 
przeciwników. Rezultat 2:1 na korzyść gości.

Z j a z d  do k o p a lń  w ie lic k ic h , w  sobotę ćnia 6 
września 1913 roku będzie kopalnia soli w Wie­
liczce dla zwiedzających rzęsiście oświetloną. Zjazd 
do 1 opalni rozpocznie się szybem Arcyksięća Ru­
dolfa o godzinie 1-30 I 2 30 po południa. Wstęp 
dc kopalni kosztuje 5 koron od osoby —  z uży­
ciem windy parowej 6 koron.

Bilety wstępu będzie można nabyć przedtem 
w krajowym Związku turystycznym w Krakowie, 
ul. Szpitalna 1. 36, zaś w dniu zwiedzenia przy 
kasie przed szybem zjazdowym.

Pociągi odchodzą z Krakowa do Wieliczki o go­
dzinie 12 42 (pociąg nadzwyczajny), 130  po po­
łudnia, zaś a Wieliczki do Krakowa o god*. 5‘32, 
6 49 (pociąg nadzwyczajny) 8 50, 9 50 i 1045 
wieczorem.

• N O W A  R E F O R B a A

8 p r a w a  m o r d e r s tw a  K o r n a k a . Kornak, oskar­
żony o morderstwo ojca z Morawicy, z powoda za­
niechania przeciwko niemu postępowania, został 
wypuszczony na wolną stopę. Korpai”, jak wiadomo 
jest słuchi "zem uniwersytetn Jagiellońskiego, Pro- 
kuratorya nie dopatrzyła się w czynie oskarżonego 
zbrodni morderstwa, wychodząc %m założenia, że wo 
bec braku świadków, pijaństwa ojca i rozdrażnie­
nia obwinionego, nie możn stwierdzić, cny rzeczy­
wiście chodzi o morderstwo, ezjr • nieostrożne oh- 
ohodzenle się z bronią, skutkiem czego śmierć sta­
rego KorpakL nastąpiła. Wobec tego prokuratorya 
oskarżyła go o występek z paragrafu 335. W y­
stępek ten nie pociąga za „obą żadnych skutków 
:arnjch. Mu to dla Korpaku ti ki. znaczenie, że 

nawet w wypadku zasądzającego aiyroku nie po­
winny być stawiane przeszkody w  dalszych atn- 
dyach Korpaka.

Nadmienić wypada, że, jak słychać, ze lania całej 
wsi i żandarm, rui, świadków r- llcubie przeszło 40, 
zgodne aą w tem, iż młody Korpak cieszył się juk 
najlepszą opinią, własną pracą zarabiał na życie 
1 jeszcze dopomaga rodzinie.

R u c h  e m ig ra c y jn y . Wczoraj sresztowauo na 
dworcu kolejowym 42 emigrantów-popisowyoh, któ­
rzy chcieli przez Kraków udać się do Ameryki, 
Między popisowymi było 21 Węgrów, z których 
16 odestano do Bogumina, t dwóch osadzono w 
aresztach „pod telegrafem", celem sprawdzenia ich 
tożsamości, gdyż jechali za raiszywymi pasuportami. 
Między aresztowanymi emigrantami z naszego krajn 
był 2 L-Ietni Ludwik Tampor, rodem z powiatu kol- 
baszowskiego, którego poszukiwano za popełnienie 
kradzieży na szkodę cjca w kwocie 40C K. Stampor 
jechał za paszportem 14-Ietniego swojego brata. 
W wazonach, w k^-ych jechali emigranci, areszto­
wana 29-Ietniego Abrahama Brandesa i 37-letniego 
Michała Frobopiku, którzy okradali w drodze emi­
grantów. Prokopika aresztowano w chwili, kiedy 
usiłował wydostać się z dworca ao miasta z ręczną 
walizką, napetaioną drobiazgami emigrantów.

Z  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o . Rugotowle .atnnko-
we ubiegłej niedzieli interweniowało w kilku wy­
padkach, a między innymi na nlicy Rabina Melael- 
aa, gdzie niejaki Wróblewski w stanie nietrzeźwym 
uderzył ilekierą żonę i ciężko ją pokuleczył. Jaki4 
nieznany mężczyzna 22-letniej Karolinie Bryścik 
przeoił na wylot twarz scyzorykiem.

N ie z w y k ł a  p r z e c h a d zk a . Wozoraj w  Podgórzu 
cdarzyl się niezwykły wypadek, gdyż dwaj „pano­
wie" Jawczyk I Bartosik, idąo w towarzystwie 
Jawczykcwej, a nie mogąc znieść gorąca, uznali za 
stosowne rozebrać się litera1 ńe do naga I w ten 
zgoła egzotyczny sposób przechadzali ię a panią 
Maryą, jakby te nie było Podgórze, ale —  raj na 
ziemi. Dokoła nich sebrała się gromada gapiów, 
między którymi nie zabrakło —  ciekawych pensjo­
narek. Niestety, widowisku położyła kres polieya, 
która zabroniła Jawczykowi i Bartosikowi urządza­
nia słonecznej kąpieli. Zabrano ich więc na policję, 
gdzie się z pewnością ochłodzą na czas dłuższy.

N ie b e zp ie c zn e  p o p a rze n ie . Dziś rano wezwano
pogotowie ratunkowe na ul. Czarneckiego, gdzie 
wskutek nieuwagi wylała na siebie garnek a gorą­
cą wodą Mary Mrozowa. W  bardzo groźnym sta­
nie pi zawieziono Mrozową do szpitala św. Ła­
zarza na oddziuł cnirurglczny.

K a r a m b o le . Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj p. Antoniemu Ciastoniowi. Gdy bowiem je­
chał motorem, najechał i wóz tramwajowy. Wsku­
tek zderzenia się motor został uszkodzony, a p. 
Clastoń oaniósł kontuzje na rękach i nogach. Przy 
ulicy zaś Basztowej najechał tramwaj na dorożkę, 
v.tórą jechał Vaayor JObr '2 Braa'cr~ ZdWZenlo u- 
Bzkodzlło dorożkę, a dowcipny dorożkarz, zamiast 
przeprosić pasażera, wszczął z n!m awanturę o od­
szkodowanie.

F a ł s z y w y  a la rm . Wczoraj zawezwano straż po- 
zLrną na nl. Karmelicką 1. 35. Podczas bararo 
szybkiej jazdy potknął się koń przy jednym z wo­
zów i zwichnął nogę. Gdy straż przyjechała na 
oznaczone miejsce, uks -ało Blę, że alarm był wy­
brykiem 6-letniego Łtaeia Brzezińskiego, syna do­
rożkarza, który bawiąc się ze jwymi rówieśnikami, 
rozbił kijem szybę automatu pożarnego i w ten 
sposób zaalarmował straż pożarną. Ten nledozór 
nad dzieckiem, który naraził straż pożaru , na u- 
tratę 400 kor., powinien być skarcony I rodzLe 
dzieci powinni być pociągnięol do odpowiedzialności.

Młody zb ie g . Dr. Józef P. doniósł polt ?I kra­
kowskiej, że syn jego Władysław, uozsń III klasy 
szkoły .ealnej, zbiegł z domu w niewiadomym kie- 
runkn.

K r a d z ie ż e . Niejaki Wincenty Skowron, chcąc wo­
bec zbliżającej się zimy zabezpieczyć się przed zi­
mnem, ukradł p. Buchbinderowej, zamiessk Jej przy 
nlicy JasLej L. 10, futro i zarzutkę, wartości prze­
szło 100 koron. —  Nieznany dotychczas spruwca 
ukradł p. Maryanowl Gruberowi, aamieszl emu przy 
ulioy Krakowskiej 1. 49, rzeczy, wartości 100 ko­
rcu . —  Tomasz Śewiatek, majster stolarski, f.hciał 
wczoraj schwytać znajdującego się równocz* Sn na 
tandecie złoazieja, który mu swego czasu skrulł ze­
garek. Podczas ujęcia go napadli na poszk .cwa­
nego przyjaciele złodzieja i dotkliwie go pobili 
a złodziej w czasie walki uciekł. Wczoiaj na uli­
cy Andrzeja Potockiego zauważył kapral p< cyjny 
leżącą - na ulicy torebkę damską. Zanim „dolał ją 
je.lnak podnieść, porwał ją znajdujący się tam w 
glarz, J* i Wilk, i począł uciekać. Policjant pu oił 
się za nim w pogoń I zła. at ptaszka w -ii cy Pa­
wiej. Will- siedzi za kratkami, „pod tolegrafem".

kram.
S o k o łó w , 30 blerpnia. (Honorowe obywatelstwo). 

Rada gminna w Sokołowie na posiedzeniu w dniu 
20 sierpnia br. mdała jednomyślnie honorowe oby­
watelstwo p. Bolesławowi Chadzińoklemu, ei ir. 
kierownikowi szkoły i b. burmistrzowi, obecnie dy­
rektorowi kasy zaliczkowej, w uznaniu .ażych za­
sług, dla gminy położonych.

E io r d e r b tw o  ra b u n k o w e  Z  Wadowic pj-.zą 
nam 30 z. m.: W uzupełnianiu wiadomości o mo^ 
derstwie rabunkowem w Lgocie, ktoi :go ofiarą padj 
73-letni właściciel realności, Jakób Preaser, ctrzy_ 
mnjemy następające inforinacye: Mo ieratwa douo 
nano w nocy z d. 21 na 22 z. m. Do mieszkania 
Pressera wtargnęło w nocy około godz. 1 trzech 
złoczyńców, rozbiwszy okno w tylny > pokoju. Na 
odgłos ten zerwał Mę ze snu gospodarz 1 wyDiegł 
do drugiego pokoju, aby zoDaczyć, co się tam stało. 
Nagle otrzymał straszny cios drągiem w głowę, po 
którym padł bez życia,‘ Złoczyńcy zadali leżącemu 
jeszcze klika razów, poezem rzucili się na p. 
Tresserową I ściągnęli ją z łóżka, zadając ciisy 
na ślepo. Nieszczęśliwa, padłszy na, zlem'ę, udała, 
że jest bez życia i dzięki temu jedynie uszła 
Btrasznego losu męża. Złoczyńcy wepchnęli ją  pod 
łóŻKO, przycisnęli poduś skanl, poezem zabrali się 
do graoieży. Po dwugodzinnej operacyi bez prze-

sskody z czyjejkolwiek strony, uszli z domu przez 
frontowe okno.

Dopiero po odejściu ich Pressemwa w;sala 
z ukrycia i wezwała pomocy Btróża, który wpraw­
dzie ałyszał całą Bcenę, bał się jednak Interwenio­
wać. Następnego dnia przjbyła na miejsce wypadku 
komisya śledcza z Wtdowie i przeprowadziła ba­
dania. Z zeznań Presserowoj wynikp, że złoczyńcy 
zrabowali około 4000 koron, biżuterye i drobne 
przedmioty wartościowe.

Na podstaw  ̂> pewnych poszlak skierowano na­
tychmiast śiedztwo za złoczyńcami przeciwko kiikn 
indywiduom, któi zy przed paru dniami krążyli do­
koła realności Preaserów. Poi zarzutem udziału w 
mord-rstwle aresztowano już trzech robotników; 
za ezwartym, podejrzanym o współudziały rozpoczęto 
poszukiwania,

Z e  ś w ię ts i .
P o g r z e b  i  p. A le k s a n d r a  Ja b ło n o w s k ie g o .

Z Warszawy donoszą: Podniosłym obchodem po­
grzebowym uczciła w sobotę 30 b. m. Warszawa 
pamięć i zasługi znakomitego historyka ś. p. Ale­
ksandra Jabłonowskiego. Hołd pośmiertny oddany 
zmarłemu uozonemu równał się najwspanialszym 
jakie Bię odbyły w ostatnim dzlesiątkn lat w War­
szawie, i był wymownym wyrazem pietyzmu, jaki 
żywiła Warszawa dla przedstawiciela nanki, W 
oddania ostatniej posługi wzięły udział nieprzej­
rzane tłumy ludności nie tylko warszawskiej ule 
i zamiejscowej, przybyłej na ten Bmutny obrzęd, 
oraz rozliczne delegacyc ze wszystkich ziem pol­
skich.

Pogrzeb odbył się z kościoła iw. Alehsandra 
gdzie zwłoki przez ostatni dzień wystawione były 
na widok publiczny. Po odprawienia przez ks. 
biBkupa Rnszkiewicza nabożeństwa pedczas które­
go mowę żałobną wygłosił ks. dr NuwakowskI pro- 
fe: >r semioarynm metr. V.arszawskiego, wyruszył 
z koócioła orszak żałobny o godz. 4 p. p. Kon­
dukt celebrował ks. prałat Infułat OhodyńskI w 
asystencji księży prałata Brzeziewlcza, kan. Z. 
Chełmickiego i iiczaego duchowieństwa. Za ryaz.>- 
nem żałobnym ze zwłokami postępowały delegacyc 
Instytueyj' naukowych, „towarzyszeń, świat nau&o- 
wy i literacki Warszawy a Tad. Korzonem jako de­
legatem Akademii umiejętności na czele, rodzina 
i przyjaciele. Orszak zamykała młodzież szkół pol­
skich.

Na cmentarzu mowy wygłosili: historyk Tadeusz 
Kurzon, przemawiający w Imieniu Akademii, na­
stępnie historyk I. K. Kochanowski w imieniu 
warsz. Tow. naukowego, wreszcie meo. Aleksander 
Kraushar Imieniem Tow. miłośników Warszawy. 
Na trumnie złożono kilkadziesiąt wieńców. Zwłoki 
ś. p. Aleksandra Jabłonowskiego spoczęły w tym­
czasowym grobie na cmentarza Powązkowskim.

W Tow. naukowem warszawskiem podjęło pro­
jekt nozczeuia pamięci zmarłego historyka utwo­
rzenie stypendjum jego imienia dla młodyoh uczo- 
nycn poświęcających się nauce polskiej historyi 
1 geografii.

U r o c zy s to ś c i ja s n o g ó r s k ie . Z Częstochowy do­
noszą: Wozoraj odbyła się tn przy udziale kilku­
nastotysięcznych tłumów pielgrzymów uroczystość 
poświęcenia fundowanych przez cały kraj' Btacyj 
Męki Pańskiej na wamch klasztoru 00 . Paulinów, 
dzieła rzeźbiarza Plusa Welońskiego

Uroczystość odbyła się przy udziale biskupa fcu- 
awsko-kaliakiego ks. Zdzitowlecklego i biskupa 

kieleckiego ks. Łosińskiego. Innym biskupom rząd 
zabronił udziału w uroczystościach.

ttt<M « M^bl Pańsfelel yr ói^otochowln aa dzie- 
iem wiekopomnem, a zacluge artystycznej wartości 
tego dzieła sztuki dzielą między siebie twórca pro- 
ektu architekt Stefan Szyller i wykoncwca rzeźb 

crtysta Pius Waloński, któremu użyczył technicz­
nej pomocy krakowski artysta rzeźbiarz, p. Langer.

P u b lic y s ta  r o s y js k i o po lskie ] szko>e p r y ­
w a tn e j. P e t e r s b u r g  (Tel.) „Riecz" pomieszcza 
artykuł Olemenst. o szkołach polskich. Olemena 
zwraca uwagę na to, że szkoła polska ustaliła się, 
pomimo, ie  nie posiada praw. Daje ona tylko je­
dno dobrodziejstwo: język polski. Jest przytem po­
zbawiona atmosfery biurokratycznej (kanlonszczyny ). 
Ciernista droga rozpoczyna się dla jej uczniów 
dopiero po jej ukończeń5 u. Rząd powinien pogodzić 
eię z istnieniem Bzkoły polskiej 1 nie zmuszać tych, 
którzy ją ukończyli, dc udawania się do Galicy! 
na wyższe studya.

P o m n ik  H u s a  w  P r a d s e . Jak donoszą pisma 
czeskie, rozpoczęto w Pradze prece przygotowawcze 
około bodowy pomnika Jana Husa. Pomnik ten ma 
stanąć na placu staromiejskim i ma być gotowy 
w r. 1915. W tym roku nastąpi u roczy ste  otwar­
cie pomnika; jest on dziełem rzeźbiarza czeskiego 
Szalouna.

T a je m n ic z e  morderstwo. Jak to już w sobotę 
donieśliśmy, pod Frankfurtem nad Odrą koło wsi 
LoubOW robotnicy leśni znaleźni przed kilku dnia 
ml w le no portfel z banknotem 50-koronowyra i 
monetami amerykańskieml i z podartym paszportem 
austryackim. Myślano w pieiwazej chwili, że ma 
się tu do czynienia ze zwykłą kradzieżą. Póialoj 
jednak znaleziono w jeziorze Briakow zwłoki 40- 
letniego męzczyzny, widocznie zamordowanego. — 
Przypuszczenie to okazało się niebawem nzaaaduio- 
uem, gdyż w kieszeniach owego mężczyzny znale­
ziono kamienie, któremi obciążono zwiokL Z wizy­
tówki znalezionej w kieszeni zamordowanego stwier­
dzono, że są to zwłoki sekretarza generalnego kon­
sulatu austro-węgierahiego w Nowym Jorku, Alek­
sandra Gran Wandma„ ;ra, który 18 b. m. przybył 
na parowcu „Kalser Wilhelm der Grosse" a Ame­
ryki do Niemiec. Widocznie mordercy ścigali go aż 
do Frankfurtu i dopiero tam go zamorde wali, obra- 
buwali, a zwioki obciążone kamieniami wrzucili do 
jeziora Briakow.

Wanamayer urodził Bię we Lwowie i przez 
dłuższy czas był urzędnil iem w tamtejszej dyrek­
c ji pocztowej, w  roku 19U5 był mzędnikLm ge­
neralnym w konsulacie austryackim w Warszawie, 
skąd przeniesiono go do Nowego Jorku. Przypu­
szczają, że mordercami są dwaj ludzie, którzy za­
raz po opuszczenia okrętu Drzez Waudmayers, ści­
gali go. Zarządzono za nimi pościg, który jednak 
do tej pory nie przyniósł rezultatu.

W tej sprawie tajemniczoj nastąpił atoli niespo­
dziewany zwrot, jak świadczy poniższy telegram z 
Frankfurtu nad Odrą:

Już w sobotę zaczęły objawiać s!ę powątpiewa­
nia co do identyczności zwłok, znalezionyct w je­
ziorze Briakow. Władzo śledcze zwróciły się toie- 
grafljznie du a u  jtryacko węgierskiego consulatu w 
Nowym Jorku z prośbą o wyjaśnienia 1 Oiizymały 
odpowiedź, że za mordowany rzekom o urzędrik owe­
go konsulatu Gran Wardmayer żyje i znajduje się 
w Nowym Jorku.

Trzej kom'sarze policyi berlińskiej, wydelegowa­
ni na miejsce zbrodni, czynią dalej poszukiwania 
za mordeteami, obek tego jednakże pracują w in-

Punle&ztafek, I Września 1913

nvm kierunku. Sadzą mianowicie, że chodzi tu  ̂
samobójstwa. W niewytiómwczony dotąd sposób sa­
mobójca przyszedł w posiadanie papierów Grau 
Wandmayera i to spowodowało tajemnicze za wi­
kłania.

Pamięci t w ó r c y  kanału sueskiegc. Jak donosi 
telegram % Wiednia, w Premiero, w połodn. Tyrolu 
odsłonięto wczoraj taolicępamiątkową na domurodzin-> 
nym twórcy karała suesklego, Alojzego Negiel- 
li’ego. Nrgrelll zbudował też kilka kolei w Au3tro- 
Węgrzech. Do telegramu tego należy dodać komen­
tarz wyjaśniający zasługi Negreiliega Otóż Ne* 
gtelli był członkiem konisyi międzynarodowej dla 
wypracowania planu kanału Bueikiego. Komisja ta 
została utworzoBt w r. 1847. Wypracowano dwa 
projekty, Za jednym oświadczyli się członkowie 
komisji Linant, Lugel i Negrelli, za drugim Tulą- 
bot. Obydwa projekty leżały w archiwum do chwili, 
gdy wystąpił na widownię Leasps i oświadczył się 
za projektem LInanta, Mugela f Negrelli ego. Gdy 
Lesteps w r. 1856 otrzymał koncesję na budowę 
owego kanałn, powołano do życia drugą komisję 
międzynarodową, do której znrwu należał Negrelli, 
naówcza, inspektor generalny kolei anstryackich. 
Ta komisja zatwierdziła wymieniony projekt bu* 
dowy.

Obrażeni Grecy. Jak donoszą z Aten, greccy 
właściciele okrętów uważają warunek, ażeby grec 
kie okręty przejeżdżały przez Daruanele i Bosfor 
tylko ze spuszczoną flagą, z* poniżający 1 postano-' 
will niekorzyatać z pozwolenia przejazdu przez cie­
śninę. Czas uczyni swoje I greckie okręty będą 
tamtędy przepływały, hyla miały z czem i poco.

: B ib lia  w  4 5 0  je ż y n a c h . Jak dunoBEn pisma an­
gielskie, liczba języków, ns które została biblia 
frzetłomaezoną, wynosi do ,ąd 45C. W ostatnim 
czasie przetłomaczono biblię na esperanto. W  ciągu 
ośmiu ostatnich lat przybyło ogóUm 60 nowych 
tłumaczeń biblii, między innemi przetłomaczono ją  
na egzotyczne atrykańckie języki: Omo, Kipslgl, 
Lnka Luloa I Nyasa-Nyika.

Składki. Dla Tow. Szkoły ludowej złożyli: radca dwo* 
iu Franciszek Patlewfcz 10 K i Kazimierz Gąsiorowskl 
10 K, zamiast wieńc» na trumnę ś. p. Zygmunta Kre- 
me-a.

Z kalentarza. W  poniedziałek. 1 września: Bnomała' 
wy p. i Idziego op • we wtorek 2 w ześnia: St.iana ar, 
w. i Antonina m.; we środę ó wrześn a: Eufemii i Ze­
nona mm,

Wsonód słońca dnia 30 sierpnia o godzinie 4 m. 60; 
zachód o godzinie 6 min, 2J; drugoad d_is golzin 18 
m. 27.

Z a k o p a n e .  (Tel. Zwiąsku turystycznego.)
Temperatur, powietrza o go it. 7 inno w cieniu 15 

tlels. Wiatr dat/ południowy. Przeważnie pogoda. 
Frognozai Sałonność do bnrzy,

Repertoar teatru miejskiego Im. Słowackie g. 
w  Krakowie.

W poniedziałek: „Taniec czynownlków '.
W'e .norek: „ Wyzwolenie",
We środę: „Złote więzy".

Repsrtoar Teairu Turskiem u 
T a r n ó w 1 września: „Wojn z Babami", 
fl września' „Konaury A.utka".

j c s ,  Q E . b p y e l s k a ,  P a ł a c  B p ie tcJ )  
K w n . l m w .  Wynajmuje i fapizeaaji pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, karmi­
nie i piauoło za gotówkę lub ua opłaty nr we 
dwudzieacomietięczne. Inatrnmentj fcywane od 
cen najniższych , Wystawa obrazów. W stąp wolny

Kroniisa lw ow ska.
L w ó w , T. w rzućm y 

Z j a z d  c z ło n k ó w  T o w . leś te g o  « e  L w o w l a .
Donieśliśmy w sobotę o X X  III. zjeźdzle leśników, 
który Bię rozDocząi w piątek we Lwowie, W  «o* 
botę odbyły się dalsze obrady, a rozpoczęły się od* 
czyt»niem linów I telegramów nadesłanych na 
zjazd. Nadszedł też telegram z kanoelaryi gabine­
towej z podziękowaniem cesarza za wysłane mu 
wyrazy lojalności.

Następnie zabrał glos prof. Sokołowski 1 v.e_w. 
uczestników zjazdu, aby jak najrychlej nadaj łall 
kweFtyonarynsze w sprawie opisów naszycn lasów 
celem wydania odnośnych p u D l i k a c y j  ,,r,rs * ti 
wywołali dyskusję. Pierwszy przemawiał p. Scha- 
ter, który zakończył swoje wywody tem, ż. w y  
dział powinien poczynić starania o jaknajrychlujaze 
uzyskanie ustaw, chroniących zabytki flory leśnoj. 
Przemawiał jeszsze wicemarszałek dr Piłat zachę­
ca' ąo, aby wydział skrzętnie zDierał materyały, 
któraby mogły być po dokladnem fachowem opra­
cowaniu o p U D l i k o w a n e ,  przyczem zapewniał, że teraj 
nie będzie szczędzić kosztów na wydawnictwo tyc 
materyałów, zwłaszcza, materyał taki pomocny bę- 
dzi, przy opracowaniu ustawy leśnej.

Nastąpiły referaty facuowe p, Witolda Szczapa- 
nowsklego o Bzacowaniu lasów i graficznej kal u* 
lacyi leśnej i p, Edwaraa Szerękowskiego o łonie* 
sieniach z dziedziny gospodarki w ogólności, a w 
szczególności o stanie odnowień leśnycn, o klęskacl 
elementarnych, szLoda. h wyrządzonych przez zwie- 
rzęt- i t, p. Po tych referatach obrady zakończo­
no. Po południu uczestnicy zjazdu zwiedzili wysta­
j ę  1863 roku.

0  n a p a d  b a n d y c k i n a  poesąa pod S io h o w e ra
Otrzymaliśmy następujący kor- nisai urzędowy:

W ładze, prowadzące śledztwo w sprawie napadu 
na pociąg pod Sichowem, zwracają się na tej ..J- 
dze do osób, które w tym pociągu jechały i do­
tychczas nie były przesłuchane, a mogłyby nazie'ić 
jakichś ozczegółów, aLy w celu złożenia zeznań 
zechciały Bię zgłosić u sędziego śledczego radcy 
aądo Fldy (w lwowskim krajowym sądz.e karnym) 
lub w dyrekcji policyi we Lwowie. Oioby zamie­
szkałe poza Lwowem, mogą swoje spostrzeżenia po- 
dać pisemnie (bez porta), albo tez zgłosić bj we 
Lwowie, w celu z^żenia zeznań; koszta podróży 
będą Im zwrócone. Uprasza się zwłaszcza ową pa- 
n.ą która jechała sama w ostatnim wozie, rumuń­
skim, w przedziale I klasy i podróżnym opowia­
dała o swoich spostrzeżeniach, aby zechciała podać 
je do wiadomości władz,

O f e r l y  n a  b u d o w ę  gm a ch u  p o u t o w e g i  ws
Lwowie. W sebotę otwarto oferty n.» budów? 
gmachu dyrekcji poc-t i telegrafów we Lwo ? 
3/ert było 10, mianowicie: Michał Ułam na kwotę 
okrągło 1,256.000 K, Aatjnl Fleisuhel .1,220.008 
ko? n, Herman Gntman (s Kraków )  1,293.000 K, 
Lewiński, Sosnowski, Zacnaijewicz Iy2b6.000 Kf 
Alfred Kamienobrodzsi 1,303.000 K, Hem Or­
lean 17 6.000 K, Jak Go siaki 1,7 9.000 koron, 
Zygmunt Drbrzauiki 1.695.000 K, kaz. Teodero- 
wicz T Sp. 1,218.000 K, Spdłks. p.zemysłoua bnu 
downiczycb lwowskich 1,560.000 kor-Ł.

U c ie c z k a  H a m c z a . Bandytu F.auioz, któr, 
umknął w piątek po południa z dziedzińca za- iadtL 
karnego we Lwowie, nlo zoetał dotąd schwytamy. 
Hanicz był jednym z najniebezpieczniejszych i z »  
zhnieazków lwowjkicn.



Fom edziaiek,

R e p e r to a r  te a tr u  lw o w s k ie g o .
We wtorek: „Noc w Wenecji1*.
We *Srodę: „EwftM.

+t J s  iT U  i i

B z i a t  e k o n o ia f ifc z s iy .
•  K a n a t s p ła w n y  od g ra n ic y  śląskie j do Z a -  

t o r a . llin stsr itwo handlu i.twlerdzając trasę d l*  
części kanału aplawnego od granic- Śląskiej do 
Zatora wedłog projektu i po m-vśU wniosków ko­
misy i rew izji trasy oznajmiło, to ądan e o czę- 
żelowe przesunięcie trasy w pobliżu Brzeszci 
Grójca zostanie w projekcie szczegółowy n w m a 
rę możności uwzględnione. Również uwsg 01 om 
zostaną inteTesi miastu Oświęcimia prze* zało .e- 
nie przystani kr jałowej w możliwej bliskości mia­
sta.

Żądania, tyczące się założenia .nnycb p ystani, 
wngiędnle mleiso dli zatrzymania sto okrętów 
połączenia icn zapomocą torów z gąswdalom 
lejami, dalej nwzględnien.a i nzu-
•ilania utawów rybny co, wreszcie ntr I  ^  ,
pełnienia Istnie, ^ ^ “^ ^ ' r o z w a ż o i  i bę-

f ” " " o r ! « u ‘  nitJsy o b m re u  Cbr*>- 
n(5w. tvrór/no i kanałem, równorzędnego z  kana­
łem " io  tard,£ P°fąszenia, *ięi3zio jozpatrzona do­
piero wtedy, gdy się przystąpi do uruchomiem
ranatn.

Z miejskie] centrdnej targowicy r.ą bydło w Krakowie.

UĄOTlf,, owiec ™  ^  “ ‘^ “etnar metryczny żywe,
zwierząt. — Pła o l»   gj-— buhaje ihude
wagi: tths|o z p-sąy od 5Ł I - do » ^  _
-  do — , wity od 64—  do 9* /  _
ja uTi»ik BP — jtaW  j  — ; bitej wagii nie:
ernp.lT.nfl ttlCZÛ  *__n  r7. we

merogaci-
gacisnę tnwuą w—  iM8b p0 0— . Z  zakUDio-
sne 1 6 0 - do ■ iwkf i  blllłaj0 Qd 10Q. _  d0
S?-°— “ awotj l  pas, od 200— . io  400— ; kro w  od 
f /n -lT  da 300— ; jałówki od 110—  do 800— ; cielęta 
«d 80—  de 60—  owce i kozy od J0'- do 80— .

Za spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na mie >cc- 
hunsnmoyę 1028 sztuk, na konsumuję imyoh gmu 

kraju 114; oieląt i wid .247, na eks ort za ftanioę 
icrair, bydła logatogo 0—, na eksport za granioę kraju 
ftioroarackny 37.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

Z teatru p. Turskiego.
Po ostatniej sobotniej premierze ojny 

babami", w której autoi z me porównany m sw 
im humorem i znajomością środowisk p j 
ekich snuje wątek dalszych losów „Kro 
skich zuchów", wprowadzę.ąc jako ichnią sztup 
szereg doskonałych epizodów z pÓżycia ma s i ­
akiego jednego z Gzymsików z nadobną Klacz 
kówną, przedstawił nam p. Turski wczoraj dru­
gą swoją nowość: „K er ury A utka I  ia . - 
ka, pudobnie jak wszystkij popn idme, jest we 
solą krotąchwiłą z życia podmiejskiego, pisaną 
gwar; krow< derską, tętniącą humorem i werwą. 
O d o  w l  da ona o tragikomiczny eh perypetyach 
. eladnika Antka, z. kochanego w przedmiesz- 

nCl Mrńce. któremu w drogę wchoazi miej- 
ab podstarzały adonis, zdradzający niedwuzna­
czne wuuec Mańki zamiary. Wśróa komicznego 

qui p"o qno“ , urozmaiconego jaskrawymi epi- 
w Sodami kietni i bójek, prz' noszącemi się kmej- 

10 z saicnn pp. Bączków do mieszkania Mańki, 
l! ^ k u yczy  sie nieirmnibliwa akcya farsy, zajicńczooa 
[ BPpłem askowaniem  i tom  prom i tacy ą adonisa, kt<5- 

, remu flo skóry chcą się dobrać „krowoderskie

ZU Sztuk a pod względem roboty ^enicznej jest 
rrzeiaskrawioną nawet dla wymagań prowm- 
cyoi alnycb a nadużywana gwara krowoderska 
C zechodzi niekiedy granica _otrego_ snu 
Z tego względu „Konkury Antka stoją znag- 
nie niżej od pozioma poprzednich fars p. rur 
skiego i mogą liczyc na powodzenie jodynie w 
tych sferach, których s-are życie przeniesione 
jest w  przcsi ćnej kurykatrfrza na scenę. Jen 
jaskrawy ton złagodzićhy należało kouecim i... i 
okrasić akcye śpiewem i tańcem, podobnie jak 
było w .Krowoderskich zuchach", które temu 
czynnikowi niemałą cząstkę powodzenia s.zego

“ WK on T ra  A n tk .- iyw o i »  ć t o m
Z r ™  .“ 7 . , r ° „  w »b j. ' " ib "” 1 wykoDawcy, 

g -ająceso z rozmaeuemtempie, wszelako
± S ; ; S ^ b S a r F k a i y k a r e i t o -

„ S z i e  s o S n  1 Sr? o n g  ■ »
do Sjw rócenia kulis. Nie_ mniej jodaak salwy 
śmieiiU rozbaw ionej publiczności ro< leg ły się 
*az po mz z widowni Z pośród grających wy 
różniali się staranną grą i umiąi -owasiem na 
tle zespołu panie: Bończa w  roli Mońki, ujmu­
jąca szczerym i  serdecznym ukcenteir oraz pro­
stotą; p. Gajewska, w m iarę to.nicznc w  ro 
Bączkowoj, pp. Trojacka, Kozwaaowska;
Bieniu i Zaremba. , .  ..„„„„.-z

Obydwie nowe sztuki p. orskiego s 
będą podstawę repertuaru, z którym y P 
tyczny antor-artysta wybiera się w dmacn J
bliższych na objazd prowineyonalnych mias
Galicy i.

we, które mają zastąpić izęść dawnych trnow 
ca  sumę 1,500.000 inl*w. Bon- te-wygasły 
już, a  na podstawie układu między Portą a 
Bankiem otomańskim mają być spłacone do w y­
sokość' 38 proc. gotówką, a zresztą nowymi 
bonami.

PriejiZealo w Sa-bif.
Belarad. Serb ;kre b ic ’ o prasowe donori: Po- 

atoski o pi zesilenia ministeryalnem .ą W « j» *  
sadnione. P a s i c z  dostał dwnmmsięczny urlop, 
który upędzi częścią w Mai lenbadzie, częścią w 
inn ' kąpielach. Spi wy jego ministerstwa bę- 
dzie tymczasem prowadził S p a l a j k o w i c .

z  prmll »efl»skiał.
Belarad Po rozwiązaniu gió~ae

w S - p . j - . i k

?  z tych pięciu także dla
dywizyjf które się mają utworzyć w zdobytych 
dzielnicach.

Wyjazd/ do feąplcl.
B e lg ra d . Król Piotr udaje »ię dziś z następca 

tronu Aleksandrem do kąpiel w  Ribarskie j 
ni (w  Serbii). Następca tronu po kilku dnia ;h 
wyjedzie na francuską Riyierę. 1 asicz jedzie 
dziś rano do Marienbadn.

£?odrdi króla prucklogon
A ł e n y . (Ag. At.) Para królewska udała się 

do N i m kec! Kroi przyspieszył swói y./mzd, 
by mógł wziąć udział w wielkich m a n e w r a c h  
< e s a r s k i c h .  Były mimster zag.aniczny K o ­
r o  m il  a s  zamianowany został posłem greckim 
w Rzymie.

Cholera m Serbii*
B e lg ra d . Od chwili rozpoczęcia demobi zaeyi 

szerzy się w stolicy i w całym kraju c h o l e ­
ra w z a s t r a s z a j ą c y  s p o s ó b .

%  M a ł k a m i .
(Telegramy „ J. Reformy* z dnia 1 września.)

hlisya Kaczooicza.
Berlin. Naczewicz oświadczył korespondento­

wi „Beri. TagbiattuJ. że czuje się szc^ śłi, y^ , 
iż zabiegom jego udało się doprown iziS do po­
rozumienia między T u r c y ą  a B n ł g a r y ą .  
Jest on przekonany, że obecnie nic już nio bę­
dzie stało na przeszkodzie nawiązai, t r w a ­
ł y c h  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  obu temi pań­
stwami. Na razie chodzi głównie o to, aby po­
kój jak najrychlej został zawarty.

Cbybiory bajEot Tałcyl*
LO.idjn. Biuro Reutera donosi: Nieprawdziwe 

są wiadomości, jakoby mocarstwa doszły do za­
sadniczej o porozumienia co do f i n a n s o w e ­
g o  b o j k o t u  t u r e c k i e  j p o ż y c z k i  przez 
w j tłuczenie jej od obrotu giełuowego. Taki 
wniosek postawiła wprawdzie R o s y  a, ale de- 
cyzyf* jebze^e n ie  z a p a d ł a .  Podnoszą, że A n - 

i g l i a  w boji cie n ie  m e ż e  u c z e s t n i c z y ć  
gavż jej rząd niema wpływa na dopuszczenie 

papierów na gieluy angielskie.
Konstantynopol. Zastępca dyrektora Bansct 

Lt.uańskiego D u p  a is  odjechał do Paryża. —  
Hezie cn ca soDą tureckie b o u y  s k a r b  o-

TslelORiafle i t S e p i  czrn

ffii&Mci „ M  Rehrmy
z  1 w r ze ś n ia

P ó s S ^ s h a n le  a  c e s a r z a .
Uchl. Wczoraj rano przyjął cesarz na jedao- 

godzinnem posłuchaniu anstro-węgierskiego posła
w Atenach bar. B r a u n a .

g a m ie i i  p a m lą lb o w y -
Clenlice W obecności arcyksięcu K a r o l a  

F r a n c i s z k a  J ó z e f a  jastąpiło czoraj od­
słonięcie kamienia par iątkow jo  ku 1 m ę a  
zjazdu trzech monarchów w Cieplic.-C  ̂ |
pnia 1813.

Z i o i e m l  IlS eram ?.
Haga. Przy poświęcenia pałacu pokoju nolen- 

dersk> minister sprar zagranicznych wygłosił 
mowę w której rzekł, że imiona hr. B e r c h  
t o l d  , s i r  G r e y a ,  S a z o n o w a  i M a j o -  
- e s c u  powinny być ^otemi literami -y r y  te na 
mirrach tego pałacu z powodu ich wielkich za­
sług około pokoju.

B £ane ’ń T ?  I r s a c u s U ie .
Paryż. Dnia 4 b. m. rozpoczną, się m. jdzy 

N a n c y  a B e l f o r t  w ielkie manewry iran- 
cussie. Przybędzie n i  nie specyalna m iS ^ a  
w c i s k o w a  r o s y j s k a  z  generałem a - i -  
ł o w e m  na czele.

"P a jeŁ a n icze  m o r f io r p ta r o .
I óów. Brat zamordowanego pod Fr lkfnr. 

tern rzekomego W  a n d m a #  r a, raeszkaj ący 
we Lwowie, zwrócił się dg Q“ “ ies^ ^ a K,°n 
t o w s k i e g o  z prośbą o zanągmęcie 
nvoh informacyj o zamordowanym. Na 
K o r y t o w s k i  za pośrednictwem mmis rstwa 
sp^-aw zagranicznych dowiedział się, i W ind- 
miyei, sekretarz Konsulatu w Nowym Yorku, 
znajduje się w B u f f a l o  i nigdzie me w y j e -  
ż d 2 & ł

Bt lin. „Locaianzeiger" donosi: Tajemnicze 
znalezienie zwłok w jeziorze Briskower wyjas ua 
się częściowo. Wykryto, że ja stto  33-letni oby- 
ratel węgierski Walter L u d -  m ■ r G e c z e r ­

s k i  z R n t a s z k i e w i c z  w G a . i c y  (?). —  
Jak przypuszczają, otrzymał on od sekretarze 
konsulatu, znalezioną przy zwłokach, kartę wi­
zytową jako polecenie. Ponieważ jeszcze dnia 18 
b.m. znajdoY/ał się na morzu, mógł najwcześ^ .ej 
przed 8 dniami przybyć do B r e m y  Prawdo­
podobnie udał się stamtąd do Berlina i zrobił 
znajomość z ludźmi, którzy go obrabowali. —  
W^śiód znalezionych papierów znąidoweły się 
tasze części fotografii, która, o ile można było 
ją  złożyć, przedstawia kilka osób stojących na 
pokładzie. Władze poszukują treści dwóch tele- 
gi amćw nadanych na pokładzie okrętu, jadącego 
do Nowego Jorku, których kwity znaleziono w 
papierach zmarłego.

E L ju ru c! j  w  P d r łiig a H I*
Paryż. „Journal" donosi z Lizbony, że wczo­

raj w prowi icyach Poi to i  Yincent powstały 
k r w a w e  r o z r u c h y ,  w y w o ł a ,  e przez r< to- 
Incyonistów i monarchistów. L  kilku miejsc - 
wościach p r z y s z ł y  d o  s t  r ć  z: wc s _ 
P o  o b a  s t r o n a c h  pad i o  d n z o  l u d  
strzałów i w walce na broń białą. Wielką
osób aresztowano. „w ™ }

W  Porto del Gardo uzbrojony tłum uderzyr 
sztarmem na więzien’6, aby wy puścić w ęzui'  ̂
W oisk" dało do szturmujących kilka suiw r 1 
ku l z i e s i ę c i u  l u d z i  z o s t a ł o  z ab i j , y v b .

Nastęopie tłum rzucił się na lokale rsdakcyj 
dwóch pism rządowych i z d e m o l o w a ł  Je 
z u p e ł n i  ), a maszyny poniszczył. Zarządzono 
rewizye domowe, podczas których znaleziono w 
rozmaitych domach mnóstwo b o m b  i d y n a ­
mi t u .

g E # £ i f f a  B ła r c la .
Dublin. Wczoraj przyszłytn do k r w a w e g o  

s t a r c i a  m i ę d z y  s t r a j k u j ą c y m i  r o b o ­
t n i k a m i  a p o ł i c y ą .  Przeszło 4000 strajku­
jących urządziło wczoraj pochód demonstracyj­
ny l o  mieście. Poiićya ch c ia ł  demonstrantów 
rozr. Iszyć PrzyszjO w następstwie tego do 
kiwr is eeo 3tarcia. Policy,°.ntóv )brzucouo s ikien 
» dachów gradem kamieni, t ylicyani dobyli sza­

łów jest ciężko rannych. Jeden nrzędni-t po­
licyjny, raniony w czasie starć, zmarł w drodze 
do szpitala.

Samach na £naaszłl:afa.
L o n d y n . „Daily Tel.“ donosi, że na J u a n -  

s z i k a j a  dokonano zarrn ch n . Rewolucyonisc? 
zdołali dotrzeć do jego palacn i wsypać mi do 
potraw t r u c i z n ę .  Zamach się nie udał. Le­
karze zdołali J n a n s z i k a j a  u r a t o w a ć .

Bewclucya w iih!n?sh.
I ondyn. Biuro Reutera donosi ż Nankinu: 

Oblężenie przeciąga się, Generał C z a t g s u e  
chciał zdobyć miasto przy pomocy drabin, eij 
obrońcy miasta rzucali g-anatami ręcznymi.

mieście panuje nędza. Mnożą Się raDunki. 
W  ększość jest gotowa poddać miast? uporczy­
wie jednak opiera się tumu ósma dyv. zya skła­
dająca się z najlepszego wojska. Przyr ódcy 
powstańców H o s a - i n i n g o w i  ofiarowaJ kup­
cy <0.000 mk. Lecz Hosaiming schował pie­
niądze i  przyrzeczama nie dotrzymał. „Daily 
Telegraph" donosi z S z a n g h a j u  że koło 
N a n c z a n g  rozpoczęła się wałka, 1.500 żoi- 
nieiz”  wojsk południ )wych poddało :cię gene­
rałowi Li.

Japonia przeciw Chinom*
Londyn. Z  T  o k i o donoszą: R ząi japoński 

odmówił C h i n o m  wydania przywódców roko­
szan. Na wodach ch.ńskich znajduje się obecnie 
ilota j a p o ń s k a ,  złożona z 5 pancerników, . 
krążowników i 21 innych okrętów wcjennych. 
S t^że konsularnie japońskie w chińskiej Mon­
golii powiększone zostały z 900 żołnierzy na 
2000.

Dzienniki tokijskie występują p r z e c i  w Chi­
n om  w tonie ogromnie podrażnionym i grożą 
w razie dalszegi trwania wojny < omowej w 
Chinach zbrojną interwencyą Japonii, ja j o kie­
rującego mocarstwa na wschodzie. M o b i  l i ż ą ­
c y  a załóg japońskich na Korei ukończona bę- 
azie w tym tygodniu.

Heorganlzacya armii cblśsłdej.
B e r ,I n . Z  Pekinu donoszą: J u a n s z i l a j  

zarządził r e o r g a n i z a c y "  a r m i i  c h i ń  
s k i e j, pod kierunkiem oncerów niemieckich. 
Projekt rządn centralnego opiera się na o g ó - 
n ij powinności wojskowej i n a aWl ’ s3aż‘  
bie wojskowej. V7 razie przeprowadzenia tego 
projektu armia chińska na stopie pokojowej li­
czyc będzie 800.000 wojska.

Wiedeń. Przyoyły z Saloniki A r o n  P a r d o ,  
który, jak wiadomo, zachorowa. na cholerę, jest 
już w rekonwnlescencyi. Przybyłą w jego to­
warzystwie, również z Saloniki, Loewenbeinową, 
wczoraj odstawiono do szpital*-

Jń'. Ą0'J.

P o  z a m k n ^ c i o  k l o n i k i .

Kraków, 1 września.
W  s p r a w ie  p a rla m e n ta rn e j a k c y l -a tu n k o w e i 
p o w o d u  k lę s k  e le m e n te rn yo n  w S a lic y l. Biu­

ro korespondencyjne donosi: Wskutek interwencji 
namiestnika Korytowskiego przyznał rzad znaczny 
fandusz tytniem doraźnej pomocy dla dotkniętej 
klęazaml elementameml ludności naszego kraju.—  
Wobeo jednak olbrzymich rozmiarów tegorocznej 
k'ęski i groźnych jej następstw dla gospodarczych 
■t iBunków e—ejro nrtjn okaanje się potrzeba pod­
jęcia */ tej apiawle Baera *j akojl praez nasse re­
prezentacje j-arlamtnt-irne. W  tym celu prezes Ko­
ta polskiego, dr Leo, kt<5ry po ukończenia kuracji 
powraca w najbliższych dniach z sa, raniej do kri 
ja porozumiewał się z namiestnikiem 1 mai szał kiom 
krajowym co do ustalenia terminu pierwszej nad 
tą sprawą o d b y ć  się mającej konferencji czynników 
parlamentarnych i rządowy<łh. —  Ponfewai obecnie 
organa miestnioiwa zajęte są jei zcze szcze >ólo- 
wem ze- Ł wieniem 1 ultalerilem cj frowej wysokości 

kód których oszacowanie musiano wskutek po- 
wtarzających się w ostatnich c^ 8’aeh wylewów pod-
 ̂ rewtzyb konfereneya ta zwołaną zo-

4 skoro tylko prace nad tym operatem będą
I  ‘ “ałÓM ukończone.

Odpowiedzialny redaktor:

H on s< ia w t y  S ^ o k o w t k l .
Wydawca:

M ł o f c » ł  i S o n o p I ń a l c l .

j g A B E S t A 5 i 5

Artykuły
d z i a l e  n i e  p o c h o d z ą  od

*  redakoyi).

Dawki M  l"-4b« : .  .
H e n r :  N e s t l ć j ,  W i M e A ,  
1 . ,  B i b ę .  s i r a ^ e  3 4  m .

bel i  zaatakowali tłumy. C i ę - k o  r a n n y  1 
z o s t a ł o  76 d e m o n s t r a n t o ”.. ' ż e j  r a n ­
n y c h  p r z e s z ł o  100 . Dziesięciu policyan-

D rlg n a cy  BETTER

w ill®
4133

t o r n a  a .  a  łoszenia d0 K0DWiktu
Jnż 1  r f f i f c n i a  6 jako też docho- 
i uo ° ,kołyJ E<r̂ mjna wstępne odbędą się 
uzących .- -  „ 30 czerwca orai. między 1 - 1 5  
między f  —  j^dres do 1 sierpnia:
września =tnaró w  w  K r a k o w ie , poczem
K o d e g iu m  49 4 8  3 6
W Rakowicacm  ____________________________

p^erws^orzGtlffiy PENSYONAT 
SAV0y 1 w  KRAKOWIE

”  tn U n, Urządz, ny z k -mfortem,
ulica Kntpuiczd etc, poieca pokoje
ośł-rittlen , elektryczn , Cgna od 8  K dziennie, 
na dnie, tygodnie, miesiące. .

i / i R Y A  J O D K G ,  u lic zi K r u p n i c z a  2 2 .
Ó893 5 8

Trzeba ocenić
tę niezmiernie ważną rzecz, 
jaką przedstawia specyal- 
Dy sposób działania Odolu.
Podczas, gdy inne środki 
do pielęgnowania ust i zę­
bów, o ile ie wogóle możua 
wziąć pod uwagę do codziennego użytku, dzia 
ają tylko przez kilka sekund płukania, to Odol 
działa jeszcze przez całe godziny, już po wyczy­
szczeniu zębów. Z  powodu tego dłngotrwałego.

fo r i ib y  M e

t jik o  Odolowi właściwego działania, zostają na 
całe gudziny powstrzymane, względnie zniszczo- 
ue procesy fermentacyjne i gn!1ne w jamie ustnej, 
które niszczą zęby. 6705 1 2

» jr  S .  i  w i a r k o  v s k i
p o w r ó « I 2  7153 i  3

u l i c a  D l n g a  S r  1 3 .  T e l e f o n  1 4 0 1 ,

D l .  RAFAŁ SK E A
p o w r ó c ił 7 2 4 8  1  2

Grcdzka 5 1 . T e le fo n  1 4 9 8 .

Za spokój duszy ś. p.

Dra Adama DOBILEWICZA
ja k o  w  t r z e c ią  r o c z n ic ę  śm ie rci

odbędzie się Nabożeństwo żałobne dnia 
2 w i ~e ś n i  a we wtorek w k o ś c i e l e  
ś w. P’ 1 o r y  a n a o godzinie 9 rano, na 
które pozostała wdowa z dziećmi Kre­
wnych, Kolegów i pobożną Publiczność 

zaprasza.

Karolino z iMiiBaniieibffia
o b y w a te lk a  m . K r a k o w a

po długich i ciężkich cierpieniach, zmarła 
dnia 31 siorpnia 1913 roku w 72 roku 

życia.

W  smutku pozostaia rodzina zaprasza 
Krewnych i Znajomych na obrzęd pogrze­
bowy, który się odbędzie dnia 1 wiześnia 
1913 roku c godzinie 3 popółudniu z do­
mu żałoby przy ulicy Dietlnwskiej L. 81.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

>V
szerzą się w ostatnich czasach z przerażającą 
szybkością Przyczyną tego zjawiska -‘est be» 
sprzecznie zaniedbywanie elementarnej bygieny 
skóry głowy i włosów, i ab też stosowanie zgułf 

’^racjonalnych preparatów w postaci proszków, 
eliksyrów, ogłaszanych szumnie dla łatwowier* 

nej publiczności 
- ‘ idyno.m racyonalnem pielęgnowaniem 
skóry głowy i yyj jsów jest usuwanie 
wydzielin gruczołów skóiy, alkalizowa- 
nie i odkażanie. M T  Tym postniatom 
czyni zadość wedle nowoczesnych zasad 
nauki o bygieńie włosów jedynie shan- 
poo o desinfekcyjnych właściwościach 
podług przepisu D R A  LUSTRA, SPE- 
CYALISTT CHORÓB W ŁOSÓW . —  

W s k a z ó w k i  p i e l ę g n o w a n i a  w ł o s ó w  
z a ł ą c z o n e  s ą  do  k a ż d e j  t o r e b k i  s h a m-  
p c o n u. —  Toreuki po 30 hal. są do nabycia 
w e  w s z y s t k i c h  perfumeryacb, drogueryach 

i aptekach. 5750 9 ?

ŁcMcraość
naszą przypłacamy często zdrowiem, ; ponieważ 
idziemy na lep nieszczerej często reklamy w za 
kresie środków hygienicznycb. Wśród 1 cznyct 
wyrobów do hygieny jamy nst i pielęgnowania 
zębów dają dziś zuDełną rękojmię skmeczności 
i nieszkodliwości jedynie preparaty „TLENOL11 
(woda dc ust, pasta i proszek do zębów), punie 
waż są ściśle przyrządzone według recepty prof 
W s ze c h n ic y  Ja g ie llo ń s k ie j D r a  N . Cybulskiego.

----------------  6749 8 ?

N a z w a  „ T l e n o l “  daje p e w n o ś ć  
p r a w d z i w o ś c i  p r e p a r a t ó w . - - -

Lian iii® Gf Wsią Je2«r
RZESZÓW, ul. Trzeciego Młju 9, p u w i'Ó liła . 

7014 3 3

Br Mlgtzęslato KrnmarẑAsUi
o rd y n u je  w  c n o ro b a c h  w e w n ę tr z n y c h  oi g o d z.

3 — 4  po p o łu d n iu  7032 2 3 
K R A K Ó W , U L I C A  P Ę J Z I 3 H Ć  W 9/1.

g f .  O k o ł w : c z ó w i i y
L e k c y e  s b i o r u w e ,  K r a k ó w ,  P a ń s k a  5

Klasy normalne oraz ogródek freblowski. 
Z a p i s y  od godziny 12 — 1 i od 6 —  7.

7072 3 3

DENTYSTA
DR. NilRTENBAUM
ulica Grodzka 6 — powrócił.

7077 4 6

Lekzrz chorób dzieci
D p  W .  F i l i p k i e w i c z
p o w r ó c i ł ,  n l i e a  K a r m e l i c k a  1 4 .

7269 1 3

Er Henryk K k
p o w ró c ił i o rd y n u je , ja k  d a w n ie j, P O O G t l R Z E ,  
L w o w s k a  L .  15  a , T e le fo n  2 5 9 5 . —  7206 1  3

L; A. i.tfelman
b. praktykant kliniki medy­
cznej Prof Dra Jaworskiego 
w Krakowie i były aspirant 

klirik' Profesora Noordena w Wiedniu, ordynu­
je  „Haus Vulkan“. 6799

R oftim S
iw i san a  

EDiiEflil U H
M ó w ,  u l i c a  B s m w s R a  n r

Nauka muzyki od pierwszych początków do zu­
pełnego wydoskonalenia. —  Gra na fortepianie, 
ćwiczenia w muzyce zbiorowej, gimnastyka ryt­
miczna systemu Dalcroze’a pod artystycznym 
kierunkiem prof. ADAMA CZERBAKA. śpiew, 

teorya, historya, skrzypce, 
S E M IN A R Y C J .Ł  J t t l J Z Y C Z S E .  Przygoto­
wanie do zawodu nauczycielskiego z egzaiL.aem 
państwowym. Patenty wydaje się po zupełnem 

ukończeuiu ranki.
W PISY OD 1 Wk ZEŚSIA

U f  W e i s s g l a s
p o w ró c ił i o r d y n u je : S t r a d o o f e  2 7 ,  T e l e l

M r 1 1 3 0 .  7136 1 5

Do numeru niniejszego dołączony jes dla F. 
T. Prenumeratorów zamiejscowycn cennik paro 
wej fabryki wyrobów ceramicznych Braci 
chników i Spółki w Bochni. 7245

M h k t i f . M s k i
mlRSZkn: ulica iZE.

7215 1 2

Antoni RyfinrsM
w J a ś le , p o w r ó c ił . 7131 2 3

Pcnsyoniit A. Boruńsliie]
K r a k ó w , K a r u ie lic k u  2 2 ,

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej­
sca lub ua miasto.

Cennik izóy iranll. l prunytbwe'
w  K r a k o w ie

s dnia 1 września 1913, aodzina 1 w poiadnl-.
1. Waluty: Franki papierowe piaaą 95 2 i iądają 9n 25 

CO-to frankówki w złocie, 19-— 1H-2Ó. Dolary amerykań- 
ifcle J92-— 497-—

IL Listy zasl .irno- 5-pro, Listy iajt, prem. Bucku
hipot. —’-------— , 4,/i-p-‘ . Listy zatt. E ii a h:p. 90 95.
tl-—. 4-pro. Li»ir kast. Banko hip. . c — 89-60. 4‘/,-pr 
Ustj -aBtatrno Banko rejowego t0'75 wl-25. 4-pro. Li- 
.. zast. Bas tu kraj. 82'i>0 fc3'— 4-pro. Listy za 4. g-ai. 
Tuw. kred. aiem. nieok. 94*90 97*— -pro. L.Jty i . ,  
gal. Tow. I red. ziem. ii-lemio 92"-- 93"—. 4-pr., Li­
st ■ zas.. gal. Tow. kred. ziem. 56 lotnie 81*49 83"40.
4 /, proo. listy zast. gai. Tow. ku iyt, ziemi. 53-letnio 
82*7o 93-75. 4‘ /,-prc. Listy sasl. Banku galio. dla han­
dlu i przem. 8d-— 89*—.

III. Jbliguoye i poiyczki: 4-prc. Galio, obligaoye pro- 
pinaoyjnn i 7*75 98*75 4-pro. Pożyczka traj. z 18S3 r.

>— 83*— 4-pio. Pożyczka m. Lwowa z 1911 r. 8 '25 
81*26. 4-pro. Pożyczka m. Krakowa z 19u9 rosa 87.— 
tl-—, 4‘ /,-pro. Obligaoye komunalna Baniu .iraj. 8v75 
S9-Ć7. 4-pro. Obligacje kolejowe feo 25 80-/5.

IV. Akoye: Banku hioot. we uwon-e 62i-— 6c'0-—. 
Galie, dla handla i przem. w Krakowie 490*— i( :r  — 
Akoye zolei Lwów—(Jreruiowoa—Jassy ftiO- — 5la"—.

V. Puoliczne zapisy dlngu: 4*/tJ-?to. wspólna cądt- 
pap. 65*76 Sb‘2 > 4s/la-pro. wspólua renta iió, ru. 85*75 
c6*25. 4-pro. renta Koronowa austr. Su-— 69*50. 4-pro- 
centa korontwa Węgier *ka 81*3j  61*75. 4-pro. renła au- 
strjKO&a w zlocie 108*25 106*75. 4 pro. renta w^gieriZa 
w s.ocie 103*— 103*5.*.Kursa eą notowane bez kapona bielące .-o, Który B.ę 
oblicza osobno.

Wiedeń 1 wrzo/nia. (Giełda polnamoi 
Marlti 118*10. Kenta majowa cl9o , Renta aorauowa 

węgierska 81-ŁO. Akoye auatr. saal. kred- 632 ló. Akoye 
węg. zaU. kred. 832—. Akuye Anglobanoin SIC 60, 
Akoye Unionbankn 6o3-—. ALoye BankyereU 5 j3 —. 
Akcye Landerbanku 628*—. Akeyo kusi panst .owyoh 
711 aO. iiombard, 1J3-75, oye f-oryki oroni 983 óo. 
< keye tytoniowe 8dl-oO. „  piny 241-—. Kima Jlnranyi 
718-'—. Atoye praskiego low ielazni 22 35. Losy 
toreoaie 236 50. Kuble 254*60. Skoda. Ci 1*50. 41/, proc. 
Listy zast«wne Ennku galio. ais handlu i przem.— 

llsposob.enie: silne.
B jtlin, wrzdśnia. (Giełda poranna).
iktye kredytowe 2CC —.  Tow. dyskontowe 184*25.
Usposobienie: niezdecydowane.

G ie łd a  z b o ż o w a .

la g a z y n  towarów b ła w a t n y c h  
o:nłekcvi — pod firmą m m i

K 3 A K Ó W .  U L , G iŁ O D Z K A  L . S  —  T E L E F O N  2 0 L 2

  • luda] sszt, 1 wrzeiaia. Targ ibahowy.
Ur>Iult Mnri Pszenioa n- październik 11-31 do 11’32; pszeuica ua

j  kwiecień 11-*2 do 11*83; żyto la paźdiiórmk 8*53 do
B f * ; .  S A B M A  ^  do 9'°V  ov,i'-3 na * *. żdi.ernik id L,-u7 do 8*08; owi.s na kwiecień 8-40 do

l t k a i  z - d c r l y r t i .  ,8*41; kekurudz: p i s erpień 8-20 do 8*21; kukutuiza
po 3-miesięcznym pobycie zagranicą, pow róciła !1 ^*u*i 7'3ł (lc 1 sy'. na aurpitó 15 25 dc
i ordynuje, jak dawniej, ulica FL O B Y A Ń SK A , gfe‘rtr . mierne. Ghęi knpns mierna. Dspoeobienie, 

Nr 23JI1. 7227 1 3 l 8pokojne; ciepło. .

poleca Y/ wielkim wyborze* na sezon Jesienny towary weł­
niane, jedwabne, bawełuiane, pledy, chustki, konfekcyę aains ą 
gotową, oraz pracownię sukien. — Zlecenia na 
zaiatwiam odwrotnie. — Próbki na żądania feru



Nr *02" F  . !  P  C  R  f i
=  r aa feS------- , X

K a n d y d a t
Mmin. naucz. poszukuje leacyj *° ’ sl- P ’ 
epolitej. Z, -lot,leni-, pod „M eM i**11 przyjmuje 
Administracja „N. Reformy11. 7212 1 2

Ukcyj jry na sknypticti
i teoryi muzycznej, z uwzględnieni! ' 1 najnow­
szych me toa i poglądów, udziela Q. Charzew- 
aki- Zgłoszenia: ulica floryańska 29, iT piętro, 
od 2—1 po polndnio. 7211 1 3

a Kim
któryby zechciał odstąpić swój telefon, zeohce 
poćUó ‘swój adres. 3 . J. poste restante Kra- 
i jw , z jrazaniem kwita inserat. <204 1 2

2 duże pokoje frontonie
odpowiednie na b’ iro, zaraz do wynaj ęcia. — 
M«ły Rynek 1. 6, I piętro. 7205 1 5

P a n i e n k a
z 6 klasą wydziałową, poszukuje posady, jako 
nauczycielka do dzieci od 1—4 klasy normalnei 
Posiada także praktykę z drogutryi. Mo rłaoy 
objąó jednę ztycb dwóch oosad. nMazurówkaH, 
Jarło, 1. 295 M. 8zarzyńrka. 7202 1 3

i o t a a  S a M i o r c j s u a
pnmowistkL, ntynowana siła w kinoteatrach 
i orkiestrach, poszukuje zaraz engagement. — 
Zgłoszenia: „O tran io" poste restante LwOW. 

7203 1 3

Jabłka
gruszki i derenie różnego gatun, n. św ieżo rwa­
no w 'grodzie, do sprzedania, po niskich ce­
nach, Garncarska 5, u portyera 7207

K am ienica
przy ul. Starowiślnej, w razie przebudowania 
wolna 18 lat od podatkn, po11 ' Izo korzyBtne- 
o} warunkami do sprzedania. Wiadomość u p. 

Leona Kilmnsa. ul. Starowiślna 69. 7210

Potrzebna 7221 1 8

f r o e i ?  i n k a
starsza, ćo dwóch chłopców, lat 4 i 7. 
Zgłoszenia: ul. Siemiradzkiego 2, I p.

P a n i e n k a  _
z dobrego domu, ze szkół wyższych 
konserwatorymn, znajdz’ 3 wynrcdi) po­
mieszczenie przy inteb^entnoj, bezdzie­
tnej rodzime. Światło elektryczne, for­
tepian w domu. Adres: uL św. Tomasza 
1. 29, II p., front (nad halą 1'cytacyjną).

7090 3 3

uiitllKW i pi
oraz wypożyczalnia

Z .  R . H . E U 5 .
Kraków, ul. ś w . Jana 13

sprzedaje instrumenty nowe po cenach 
fabrycznych. Wielki wybór przegranych 
fortepianów i pianin tanio do sprze­
dania. 6689 9 o

pisy do koedulkacy ne szkoły DU i chorych
M A R Y I  R A M U Ł T O W E J

-sir K n a k o i a r i e ,  u l .  ' H u u p n i c z a  1 .  1 6 ,  X  p . ,
odbywają s ij od 26 sierpnia codziennie od 11 do 1 godz. w południe i od 6 do 7 
wieczorem. Szkoła obejmuje 4 klasy normalne i od I  do Y  włącznie klasy 
gimnazyum realnego. Nauki w Fzkole oparta jest na nowych metodach 
pedagogicznych, systematyczne w yn eczki naukowe i skautowe, gimnastjka i slbjd.

Nauka rozpoczyna się 10 września. 7224 l 3

WYPRAWY
dla 6690 5 10

Młodziej kolnei
otrzymał w wielkim wyborze i poleca

K a z im i e r z  N i e s  o ł o w s k i
Kraków, Sukiennice 1 . 24  i 25. 

W "  Ceny bard zo  niskie. " W

Pokoje dla pad
z utrzymaniem lab bez, p zy uL W ie­
lopole 6, I I  piętro. 7214 i  3

Lamsw elekłryczita
sprzedam. Ul. Karmelicka 1. 6, II p.: 
oficyny. 7218 1 2

Kasprkn df) opieki,
Wykształcona panna potrzebna jako ka- 
syerka do apteki w Połud. Tyrolu. Po­
trzebny język polski, ruski, francuski 
pożądany. Nadaje się szczególnie dla 
l trzehnjącej klimatu południowego. — 
Nie przyjmie się jednak chorej. Zgło­
szenia z podaniem wysokości żądanej 
płacy, “went. z lutografią, przyjmuje 
pod znakiem „W. 6 34 ,J „Maraner Zei- 
tung“ , Msran. 7*29

Fo.̂ apian
krótki, doury, garnitur mebli, sprzedam tanio. 
Kraków, Gołębia 10, handel mebli. 7222 1 5

Pracownia sukien liamskich 
i kostymw angielskich

feia  Rzeszuta
plac Matejki 1 . 5, telefon 2566

wykonuje wszelkie roboty w zakres kra­
wiectwa damskiego wchodzące, —  Dla 
W. P. Przejezdnych miara w jednym 
dniu. Specyalność firmy: K o s fy u m y  
a n g ie ls k ie . 6997 3 5

Profesor glunazyulny
przyjmie ns mie izkanie uczniów szkół średnich, 
z zamożniejszy ch domó” . Troskliwa opieka zape­
wniona. Mieszkanie w pobliżu trzech gimnazjów 
i dwóch "zkól realnych. Wiadomość: M. Danin, 
ul. Graniczna 16. I p.. lewo. 6996 4 5

W flo »a  p o  adw okacie
przyjmit na mieszkanie panienki, zapewniając 
im troskliwą .piekę- zdmwy wikt i wygodne 
umieszczenie. Fortepian i pomoc w nauce na 
żądanie. Tamżr wydaje się obiady domowe. Ce­
ny przystępno. Wiadomość: ul, Zyblikiewicza 9, 
III p., drzwi Nr 7. 7043 3 3

M m u i ę  s f r M w
na stancję z całem utrzymaniem. Opieka ro-

W pierwszej konctsycuowanei przez c. k. Haniestnictw

t y s j u i  szyc ia
p r z y  u lic y  ś w . K rzy fia  I. 7

kurs najłatwiej: tego, trancushiego kroju sy­
stemu Worth’a (bez poprawek zacznie się dnia 
2 wrześniu). Dii nieza .i iżnych pań i panienek, 
ruwniei dla nań urzędniczek, warunki zniżone. 
Ogłoszenia i wpisy _ przyjmuje sie codzienn;e 
*d ‘ /»9 do 10 rano i od 3 po południu do 6. 

6961 4 4

K im e y p S e i i l
z prawem Bubstytucyi poszukuje posady w ob­
wodzie lub na prowincji. Zgłoszenia: Ol- L W. 
poste restante nOrlic.ir za okazaniem kwitu 
inseratowego. 6967 6 6

Ł c a t e a l s a  ?0 &  s ©
obciąż. Lipot, do sprzedania. Urządzenie wodo- 
ciąguwe i światło eiektr. Zgłoszenia: 25.000 K 
poste restante Podpórce. 6968 i  5

Profesor gimnazy&lny
przyjmie n; mieszkanie kilku uczniów, z zamo­
żniejszych domów, ofiarując zdrowy wikt i wy­
godne mi1 azl arie, w pobliżu wszystkich szkół 
- rednich, jakoteż d ijąc rękojmię dobrych wyni­
ków w naukach. Adres: ulica Grabowskiego 4, 
I r>§tro 6828 7 .

Ź y m Mro r a k i .
Najsmaczniejszych i najdeUkat-iejozych w świe­
cił raków dostarcza pocztą opłatnie, ręcząc, że 
nadejdą żywe, a to. 6511 9 12
90 raków zupowych z a .......................  . 6 K
60 raków strłowych z a ...........................  8 K
40 raków solowych z a .............................. 12 K
30 raków Olbrzymich z a .......................... 15 K

J. Perlrautter, H i u t L c i  eka 3.

P. T. Studentów przyjmę ns mie­
szkanie z całem 

wtrzy-nenUm zr 50 K miesięcznie. E. Matusiń- 
łka, Kraków, ni. felicjanek "7, I p. 6732 8 8

F i p t a

czarna, ciemna i jasno-Llond 
do farbowania włosów, pu­

dełko 3 K — poleca

JAN iHNATOWICZ
Kraków - - Sukiennice 20. 
Lwów - - - Sykstuska 25.

6397 10 0

d licie laką zaDewninna. cena umiarkowanô  do-
zór męski. Ulica Grabowskiego 4, na prawo. 

6956 3 3

| ‘ D W O  O T W J ł  S ł l i

ItiiECARHA NKJSZECEKA f SKŁAD III
A  A D O L F  D A T T S L B Z U M

w K r a k s ie  -  - -  - -  - -  - -  - -  irlica Dtuea *. 27
ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczrość, że posiada bogato zaopatrzony 
s k ła d  k s ią łe k ,  obejmujący wszystkie działy literatury polskiej i obcej, 
wszystkie najnowsze wydawnictwa, jakoteż nuty dawnych i spółczesnych kom­
pozytorów. Wszelkie zlecenia wykonuje starannie i szybko. 1 716? l  2

K oestlina S i r e - S i r e - K e k s y
zawsze świeże 

w opakowaniu Til.

K o estlin a  K e k s y
najlepsza marka.

7011 1 35

PRYWATNE

StniNmm iefiskie
z prawem publiczności

S E B d J D Y  M U N N I C H u W E J
v  K rakew ie, ar9. 'h f t d ^ l o w r t u  15.

Przy Zakładzie Cl&tePRat.
Wpisy powakacyjne na kurs I-szy rozpoczną się 29 sierpnia, egzamina wstępne i por nwne 
odb/waó się będą 1 i 2 września. Nanka rozpoczyna się 4 września nabożeństwem, które  ̂i \ 
odbędzie w kaplicy SS. Felicjanek, ul. Kołłątaja 1. 5 o go Izinie 8 zrana. 70_0 4 o

% o g o b o M o k

tateirosa|ą
następująco pytan;a: 1) w jasi sposób 
mogę nauczyć się bez trndu i bez po­
trzeby kucia słówek i gramatyki na pa­
mięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 

w domu, języka 6999 2 0

angielsk., Erass., Ela rii łL., 
T ł̂osklepo lab t-osyjsMero
tak, abym mógł biegle i poprawnie roz­
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciągu n do 8 mie°., 
biorąc po trzy gódzjny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy iest mriliwem, aże­
bym w ciągu 6 do 6 tygodni naoc-j > się 
tyło abym mógł uda‘x się w podróż ? 4) 
03/  jest możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
dż wytężającą i nudną prace? 5) czy 

podczas wykładów nauczyciele Instytu­
tu Arsorn, rzeczywiście wyłącznie uży­
wają języka uczyć się mającego, a wszy- 
stk - jednak jest jasnem i zrozumiałem? 
6) czy każdy nenczyciel Instytatu An- 
sona wj kłada jedynie swój język ojczy­
sty? 7) czy lekc/j udziela 3'ę doprawa/ 
od 8 rano aż do i wieczór? 8) czy mo­
żna ewentualnie pobieraćlekcyeusiobie 
w dom a, lub w Instytn ie zupełnie oso­
bno i w ścisłej dyskrecji? 9) czy mógł­
bym Bknrzystać z bezpłatnej próbnej lek­
c ji?  10) czy nawet oso! y w starszym 
wieku z zupełneno zaufaniem mogą przy­
stąpić d<, nauki? 11) czy przyjmuje się 
+akif dzieci poniżej lal 12? -  zeohce i.&żą- 
dąć bliższych wyjaśnień lub prospc :tn v 
binrze Instytutu The SoUc ii
M Langu jęjes w  Krakow ie, ^r<ty 
nl dacic-io&sklej 9, Z p. Te’ . 22.“ 3.

h s -  —
kartLTQn'

S Z K O Ł A  B D C H A L iT B A "I

STANISŁAWA BURNATOWICZA
w Krakowie, Floryańaka 55, I p. Teł. 2113 

pizygotuwu]e^ d praktj _zneg„ enzaminu z bu- 
chalteryi kupiec .'ej rojed. i pod kladapejo 
w tk-idemii hand}owej w RrakjwiB i do t«ire 
tycznego egzaminu z rac mkowi *-31 państwo­
wej i buohalteryi kupieckiej pojed. i podw., skt - 
danego w o. k lamiestąictwio we I wowie. Nowe 
kursa rozpoczną się dSia (0 września 1913 r. 
AYpisy na ‘iŁf pi wyższe kursa przy'tunje u »'e  
BlUrlO BUdHALTE fJNE. uL Floryanska 1. „5, 
1 piętro, telefon Nr 2113, — Biuro huchalte- 
ryjne rporządza b'I-nse, zakłada nowe i prze- 
nbia niedokładne księg' handlowe 1 przyjmuje 
wszelkie prace w zakres buchalteryi wcholzące 
pod dfBkrekcyą .a bara.r»  ciską opłatą. — Moja 
S".;;0.11 PISANIA NA MASZYNACH uczy pisani.- 
na maszynaoh, pomnażania pism na maszynach 
różnych systemów. — Cena za kurs buchalteryl 
kupieckiej wraz z nauką piaara na maszynami 
=  100 K, płatna w ratach miesięcznych. =

STANISŁAW BUaNATOmCk
Nauczyciel buchalter)j, I leslcw. e. k. urzędn! rachun­
ków/ iwy lustrator Stowarzyszeń - irobk. I gosp ,f, 
y u rzyslą' my znawca ksiąg uandiawycb, tpraw racbua- 
kowych I kasowych przy c. k. Sądził kraje * . Kra­

kowie, bvł> dyrektor buku. 6663 i o

6118 9 16

K oncss. Biuro inform acyjne w spraw ach podatkowych
emeryt. C. k. na ̂ zarządcy podatk. St. Iiablmsk.ego w  ErakOW£9, ul. f .  'etneroi ra’ia  I ł ,  E. p,, 
i dzielą wszelkich iniormacyj w sprawach podatkowych sporządza f,»sye i deklaraoye po­
datkowe, przyjmuje Administrację realności i t p. o d  g od iia y  12—2 li od  6 —7 w ieszo- 
rt.ro, w uiedsletą I ćwięta od  g od -ia y  iC 6398 8 8

Leczn a dla zwierząt, oraz zakład kąpielowy
Kraków, Lubicz 40 — Tefefon 2552

przejmuje w leczenia wszelkiego rodzaju zw ierze^ doinowe, oraz przeprowadza 
zabiegi operacyjne. —  Dla psów k ą p & !e  I n c z n ic s s  oraz i r jy c z a ja e .  

6536 16 o A r tu r  L le b e s k in d ,  lekarz weterynaryjny.

W p i s s r  p o w a k a c y j n e
do.

1) szkoły r o spoi. x  jąz. Iranc.,
2) do gimnazyum z prawem publiczność?,
3) do pensyossku z zakresem realiów l Jąz. cug.

w Zakładzie riafik^witn

S f r a t y ń s k E e j

I. r r e n c f s s t e a ń s & f s  l< 1 5
pod kierunkiem 6526 7 10

c. !i H a d i-7 szkolnego A. M a s r . i t f j^ s k ie f o
zaczyn lją  się d n ia  28 ^ ie ip n ia  od godz. 10— 1 przed południem i od 3— 5 
po południu. Egzamina wstępne poprawcze dnia 3 września. Siły fachowe

i kwalifikowane-

S a w ia d u m ia in
iż objąłem wyłączną sprzedaż w ę g l a  krajowego z kopalń? „ « i l a n i n a (< dla 
Galicyi wschodniej i zachodniej i z kopalni „Sobieski" dla Galicyi za­
chodniej, W ęgiel ten równa się węglom pruskim i służy tak do użytku domowego, 
jak i przemysłowego. Fracht kosztuje o 25 K  taniej. Olerty na żądanie wysyła

„ B i u r o  w ę g l o w e "  J ó i s S  P .  K l e i g e r ,  P o d g ó r z e .
T e le fo n  1 5 4 6 . 7127 3 3

I rekynwalescentćw
istnieje mleko zwane pcJwójnem lub potrójnem, 
wyr- 1 iane sposobem p rof. Dra Jaworskiego. 
Mleko to dostarcza pacjentom dwa, względnie 
trzy razy ■ ięcej części pożywnych, aniżeli 
mleko zwykłe i wskutek odpowiedniego rozcień­
czenia jest nader łatwo strawnym pokarmem.

Dosta1’ można we flaszkach •/, 1. za poprzed- 
niem zamówieniem w zakładzie

99 LAECTOLA d

ul. Karmelicka 15.
3tała kontrola lekarska 6317 2 2

istyna Mn
CraCka 1. i  O

poszukuje rutynowanej mundaniki, pi­
szącej na maszynie. Zgłoszenia osobiste 
w godzinach popołudniowych między 
3— 6. 7)45 2 3

Dla P.T. SlMeii! >v
Kompletna m  am toaletowa

t. j. 2 grzebienie, lusterko, mydło, szczotka do 
włosów, do zębów do ubrań do bucików, do 
pasty, pasta do bucików, pasta do zęuów — tylko

k o r o n  4 * 0 0 .
Polecają '7094 4 6

F I A Ł E K  I  T U R E K
Kraków, ul. Karm elicka 8, teiel. 3019

Dla towarzystwa trki
przyjmie na stancyę rodzina wyższego 
urzędnika panienkę z zamożniejszego 
domu, uczęszczającą do szkół. Fortepian 
w domu. Warunki przystępne. Zgłosze­
nia przez grzeczność w mag. mod He­
leny Pop:el, Floryanska 3. 7117 3 3 ;

D o s fs e d a n i? !

p r z y  u l .  M i k o ł i . J a k i e j  1. 3 2  
w  K r a k o w i e .

Bliższa wiadomość w kancelaryi ad­
wokata Dra Adama Doboszyńskiego 
w Krakowie, u l  św, Anny 3. 63io 24 o

G f i e s  k ./B e a e m

S Z Ł I T M  O i ^ Y T T i J I i . T
lu k ła d  leczn iczy  Rio skorych  no 
płuca (założony w r. 1901). Prospekty!

Lekarz kierujący: D r  V. M a lfer . 
7i<54 1 65

Collista ratynowanj zostanie zaraz przyjęty do 
ora.est.y sa’ onow6j, w pierwszorzędnym lu, arr 
w Krakowie. — Zgłoszenia pod i&nzyk 170 
poste restante Kraków , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 7137 3 3

Dwa pokoje
do wynajęcia, 
parter.

Ulica Studencka 1. 19, lewy 
7141 2 5

z r a f a e ?  M i a ł a .
Anna Szymańska, akuszerka, mieszka 
przy ul. św. Jana I. 16. —  Córka przyj­
muje krawieczyznę. 7113 3 3

T ow arzy stw o  p ryw atn ego  g im n a - 

zyum  rea ln eg o  że ń sk ie g o

w R zeszow ie, ul. K o larsk iego  6 ,  li piętro
(dom p. Kluza)

I mwm
Członków Towarzystwa 

odbędzie się p on isd z ia te^ i, d n ia  
£ września £91$ r. o gedeinie 7 
w ie c z o r e m  w lokalu własnym.

Ze względu na ważność obrad, upra­
sza się P. T. Członków Towarzystwa 
o jak najliczniejszy udział w zgroma­
dzeniu.

W pisy do klas I— IV prywatnego 
gimnazyum realnego żeńskiego z pra­
wem publiczności, na nocy rozp. J. E. 
pana Mmistra W . i O. z dni* 30 gru­
dnia 1912 r., L. 56.300, odbędą się 
w dniach 2 i 3 września od godz r o — 12 
przed — i od 4 — 6 po południu.

Egzamin wstępny do klasy 1 odbę­
dzie się duia 2 września ;b. r ,  po- 
czt|, szy od godz. 3 po południu.

Wszystkie uczenice, które zamierzają 
uczęszczał do zakłada w roku szkolnym 
1913/14, m-ują przedstawić przy wpisie 
świadectwo szczep!enia ospy, lub re- 
wakcynacyi.

R ot szkolny rozpocznie się uroczy- 
stem nibożeńbtwem w niedzielę, dnia 7 
września, o godz. 10 przed południem.

Regularna nauka zacznie się ud wtorku 
9 września 1913 r.

Dyrekcya zakładu udziela informacyj 
co do umieszczenia uczenie zamiejsco­
wych na odpowiednich stancjach.
7213 2 3 Z a rzą d  T ow a rzystw a .

Poniedziałek 1 WrzefoŁ i 19i3.

AbsoM seflilinhifum
z celującą matnrą nauce., rutynowany korep*- 
tytoł, poszukuje lekcyj. — I07ż C. poste reBi. 
Kruków gł. poczta, za okazanies kwitu inserai.

■ 7186 2 3

" 7  n a i c M k ł
absolwentka filozofii, udziela korepetycji pod. 
przy:,tępnemi .Tarankami. Wiadomość w handlu 
Wójtowskiego, Rynek A-3. 7194 2 5

Miody urzędnik
z praktyką banko"-ą, gznka posady odpowiedniej, 
w fabryce, zarządzie dóbr, lub gdziekolwiek — 
Zgłosz' nia pod „R -rę in ill 2 1 " poste rostante 
Kraków. 6991 5 3

W y d ż i S F W s  b o n c f s o ę
lub ubejmę filię Biura pośrednictwa słnżby 
w Krakowie. — Zgłoszenia di Biura ugiuszeń 
Feliksa Stattera w Krakowie, Dlac WW. Świę­
tych U  7164 2 3 '

P o s z u k u j ę  n a  i c z y c i e l k i
izrael., z me tarą ginu , Wymagane przygotowa­
nie do egzaminów z 3 i 5 tlas. Zgłoszenia: 
Srow ar, Przeworsk, 7168 2 3

DAfFiJIPSflfifA- 4 Półtoraroczną dziew- »  U U d ł  czynkę chrześcijańskiej ro­
dzinie, -  Wiadomość nod K. S. 18 poste re- 
stauta Tarnów. 716 > 2 3

3  p o k o je
przedp., kacunia łazienka — do wynajęci- za­
raz. Radzlwiltowska 10, od 2—4. 7348 3 3

-  .  E S k S i t
3 K, gruszki 3 K, śliwki 3 K, derenie 3'50 Ti, 
bardzo ładne, wvsvłają w 5 kg koszykach frenko, 
za zaliczka. Schacl ner i  Dlkmann, vr wóz 
owoców, Zaleszczyki. 7169 2 5

p I n s y o m & t
odrestaurowany i nowo urządzony, c * 

rządowe upraw. 7151 3 3

Zakładu naukomsa
en m  L  Kornisergeru \ K. Moschenlego

przyjmuje w dogodnych warunkach

iilintoiEi! nosiis sil Wni
K r a k ó w , W illa  W e n e c y a  (o b o k  S o k o ła ).

W a 5 i © z y © S e l k i
przyjeżdżające do Krakowa na kurs 
wydziałowy, znajdą stosowne umieszcze- 
Lie u profesorskiej rodziny, w pobliżu 
sem;naryum. W iadomość: W. W., Kra­
ków, bmoleńska 27, III.' 707a \ i

1 l i r i ł i i t i t o
przyjmie ns mieszkanie z utrzymaniem, oi „k 
gimnazyum. rodzina irzędnicza .zr.). W 10 cie­
ni ość: keiskrara, Kranów, Starowiś’na 45, 
II piętro. 7070 3 4

Dla PP. Studentów
tnierzkanie z calem utrzymaniem, na żądanie 
z pomocą w nauce, po cenit przystępnej. — 
UL Karmelicka 21. 7087 5 6

Rzadow o u j łw  .wuoua 

rachunkow ości p m siw ow e ' i buchalłoryl

Józefa To&iczyka
vi K rakow ie - -  - u lica  Szujsk iego L 7
(podlegająca w myśl reskryptu łlinist. wyznań 
i oświaty z dnia 17 stycznie 1p09, L. 43.186, 
inspekcji c. k. władz szkolnych — obejmują 
kursa przygotowawcze tlo et i aminów SKitda- 

nycii:
a) z rachunkowości państwowej i buchaitcryi 

v Naiąiestnictwie we Lwowie;
b) z uurhaUeryi pojedynczej i podwójnej w Aka­

demii handlowej w Krakowie, wzgl. we Lwo- 
wio.

Nadto udziola się n luki 6tenograLi i pisania 
na maszynach. — Wpisy od 28 sierpnie do 15 
września 1913 od godziny 3 do 7 po południu.

Józef Tobiczyk 
7052 3 10 kierownik szkoły.

Przejeżdżającej ©  Puhl. ©  polecamy ą| na­
sze O  pięane

©

w krakowskich strojach. 5 włosaia; ©  do 
czesania, ę3) i mówiące @  jako na. dpowie- 
dniejszy podarek @  z Krakusva ©  Pierwsza 
krakowska O  febi. lalek, ©  Kiaków, ulica 
WoDk. 1. ©  7147 3 5

«
specjalnie silnie sporządzone obuwie, 
poleca po stałych, bajecznie tanich ce­
nach, nowo otworzony magazyn obuwń

, j A L - F A “
M r a u ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  6 .

7004 3 6

poleca

Fabryka Psóczesh
ulita Szeushu 4 (w mati.

wielki wybór pończoch, skarpetek, dzie­
cięcych pończoch i skarpeteczek ażuro­
wych, gazowych, fi) d’Ecosse, w różnych 
kolorach i deseniach, po naitańszycb 

cenach. 6404 5 o

Literackiej w Krakowie. nL 3agieiiotska 10,

G ida © irs j znuetg nI2 bogarfeo!
Piękną cerę można mieć przy użyciu H t e m r i  V e n u s  usuwającego
P IE G fi»  plamy, opaleniznę i liszaje, o?'az P u d r u  V e H H S  dla pań,
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca ,
laboratoryum 8 t „  G ó jC « K I e j o  W  W a r s a a w i e .  Główny skład
w Drogueryi Magistrów farmacyi J. HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. t
Krem Yeuus słoik ń 1 K 6u U i 2 K 50 h, Pader Veuas pudełeuzka ń 40 h, 80 h 1 K 20 h i 2*501 

' ______________  6215 6 10 .________  ;________________

B ządca drukarni L . K . Górski.

^


